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NARADA KORESPONDENCYJNA Kraje obozu puko jp· 
UJAWNIAM\' 

uczciły XXXV rocznicE: 

powstania Armii Radzieckiej 
NOWE REZERW\' -

CODZIENNIE WYKONUJEMY PLAN 
ORGAN KW r KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ 

PRZEWODNICZĄCY 
RADY: 

NA- partyjnej w Zakładach Prze­
mysłu Wełnianego im. Łuka­
sińskiego. Towarzysze! Nasza narada 

korespondencyjna trwa już 33 
dni, a nowe zgłoszema do dys-
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. kusji napływają nieustannie. 
Fakt ten dowodzi najlepiej, ze 
nie ma w naszych · zakładach 
ani jednego oddziału 1 zespołu, 
dosłownie am Jednegl> stano­
wiska roboczego, gdzleby nie 
kryty się poważne, lecz nie 

, wykorzystane dotycbcza.i re­
. -zerwy, których uruchomienie 

pozwoli nam na dalsze zwięk­
nenie wydajności pracy . pro­
dukcji, zapewni pełną reali­
zację olanow dzlen11ych. dt.lrn­
dowych, miesięcznylh i rocz­
nych. 

Ta duża ilość robotnic i ro­
botników, ~Jstrów i bryga­
dzistów, zabierającyC'h glos .n 
naszej naradzie ~oresponden­
cyjnej, mowi także o Ich głębo­
kiej trosce o wykonanie plan.i, 
o chęci do nieustannego wzr.1a­
gania wysiłków w walce o peł­
ną realizację zadań produk­
cyjnych, o tym~ -że ce.raz wię­
cej spośród nas przyswaJa 
aoble wskazania naJzego 

i Wielkiego Nauczyciela, _ towa-

1

. rzysza Bolesława Bieruta, 
który uczy, że „plan - to pra­
wo niezłomne pamtwa budu­

·1 ~ącego socjalizm. Wylrnnanie 
zadań planowych - to na;­

- wyższy obowiązPk każdego 

· robotnika, technika, inżyniera, 

kierownika''. . ·- - ­
Wczoraj do prezydium nara­

dy wpłynął wmosek o zakoń· 
czenle dyskusji. Prezydium 

' zgadza się na to I jako ostat· 
I nią prost o z"abranie głosu tow. 
Wiktorię Kawczyńską, sek1eta-
rza oddziałowej organizacji 

TOWARZYSZE Z TKALNI 
TIULU, ODDZIAŁU IV, FA­
BRYKI FIRANEK I KORO­
NEK JM. SA WICKIEJ, ŻLE 
PRACUJECIE! 

2 bm. wykonaliście plan w 
'10 proc„ 3 bm. - w 81 proc., 
4 bm. - w 72 proc„ 7 bm. -
w 71 proc„ 12 bm. - w 70 
proc., 20 bm. - w 86 proc. 

TOWARZYSZE Z ODDZIA· 
I.U IV! Dlaczego MAJSTRO­
WIE RĄCZKA I RATAJ nie 
mają wydzielonego planu dla 
swoich odcinków produkcyj­
nych? 

Dlaczego zespoły tkackie 
nie znają swoich planów? 

Wiktoria Kawczyńska 

W SOBOTĘ zaś, to jest w 
dniu 28 lutego br„ o godz. 14, 
w t.odzi, w sali Zwią.zku Za­
wodowego Pracowników Go· 
spodarki Komunalnej przy ul~ 
\Vó!czań~ldeJ Nr 5. REDAK· 
CJA „GWSU ROBOTNICZE• 
GO" ORGANIZUJE URO­
CZYSTOŚC ZAKONCZENIA 
NARADY KORESPONDEN­
CYJNEJ „UJAWNIAMY t'10· 
WE REZERWY - CO'>llEN· 
Nlf WYKONUJEl\tY PLAN", 
na którą zaprasza wszystkie~ 
zabierających głos w dyskusJI 
oraz przodowników pracy I ra­
cjonalizatorów, techników, 
majJtrów i inżynierów, za· 
trudnionych w przemyśle wło­
kienniczym. 

(Wypow1erlł tnw Wlktorl1 Kaw­
c1.vn..:KteJ. z~m1e:jzczaruy aa su'<>· 
me 3J. 

Dlaczego nie reagujecie NA 
BU~IELANCTWO TKACZA 
JOżWIAKA, który spóźnia się 
do pracy? 

Dlaczego nie pomagacie po­
czątkującemu tkaczowi Bed­
narkowi w podnoszeniu kwa­
lifikacji? 

Dlaczego tow. POLUCHO­
WlCZ sw.ój plan wykonuje 
zaledwie w 80 proc.? 

Towarzysze z tkalni! Prze­
analizujcie dotychczasową 
swoją pracę, usuńcie natych­
miast występujące w niej 
braki, a z pewnością zdołacie 
jeszcze do końca miesiąca 
wiele usprawnić I ulepszyć. 

Rada Spółdzielczości Produkcyjnej 
Masy pracuJąee Zwlą,zku Bad:decklero uroczyście ob-' 

chodziły 35-lecłe Armil Ra.dzleckleJ I Marynarki Wojennel 
ZSRR. W Leningradzie, K!Jowle, Mińsku, Ba.ku, Rydze, Ki­
szyniowie, Talllnle I wielu Innych miastach odbyły się uro„ 
czyste Posiedzenia rad miejskich. Na. posiedzeniach łych 
wygłoazono referaty o pełnej chwały drodze radzieckich pił 
zbrojnych, stojących na straży pokoju l bezpleczeńsł~ 
Związku Radzieckiego. 

Wśród ogólnego entuzjazmu uczestnicy uroczystych po. 
siedzeń uchwalali depesze do Wodza narodu radziecklegQ!i 
J. Stalina. 

• przyczyni • się· 

~o dalszego rozwoju . . 

gospodarki . zespołowej 

· Uchwała. I Krajowego Zjazdu 
WARSZAWA, 24. 2. 

Ruch spółdzielczości produkcyjnej w Polsce, dzięki po­
mocy rządu ludowego, osiągnął bardzo poważny dorobek 
w dziedzinie życia gospodarczego i kulturalnego, obejmując 
już przeszło 120 tys. gospodarstw chłopJkich. Z każdym 
dniem rośnie ilość spółdzielni produkcyjnych, nieustannie 
włączają się do gospodarki zespołowej, zar.ówno do spół­
dzielni już istniejących jak i nowopowstających, tysiące 
chłopów pracujących. 

Wzrost ruchu sj>ółdzlelczoścl produkcyjnej I jej po­
.trzeby w zakresie dalszego rozwoju gospodarczego . oraz 
umacniania organizacyjnego i politycznego wymagają 
wzmocnienia walki: 

- o ścisłe przestrzeganie statutów, 

- o przestrzeganie zasady dobrowolności, 

- o doskonalenie organizacji pracy, 

- o :;zerszy rozwój. współzawodnictwa pracy między 
członkami I brygadami w spółdzielniach oraz między 
spółdzielniami, 

- o poszanowanie własności spółdzielczej. 

Rozwój l _u_mocntenle spółdzielni produkcyjnych wymaga 
również stałego pogłębiania I rozszerzania, opartej o umowę, 
współpracy między POM. a spóldzielnią produkcyjni:! I ścis­
łego wykonywania wzajemnych zobowiązań wynikających 
z tej umowy oraz upowszechniania doświadczeń i osiągnięć 
przodujących spółdzielni produkcyjnych. 

Zjazd uważa, te w zakresie tych wszystkich zagadnień 
poważną pomoc wlnn11 okazać Rada Spółd~ielczości Produk­
cyjnej, do której zadań należeć powinno: 

j przedstawianie I oplnlowanle projektów zarządzeń, 
uchwał, Instrukcji I regulaminów, mających na "elu 
dalszy rozwój spółdzielni produkcyjnych I Ich wszech­
stronne umacnianie, -

2 kontrolow~nle t likwidowanie wypadków naruszania 
statutu 1 łamania demokraci! wewnątrzspółdzielczej, -

3 rozpatrywanie wniosków, skarg I zażaleń spóldzlełnl 
l poszczególnych członków oraz przedkładanie lch za­
interesowanym Instytucjom, -

Cenne wSkazania 
toiv. Bolesława Bieruta 

pomagają włó~niarzorn łó~lkirn 

w walce o plan 
WSKAZANIA ZAWARTE W OSTATNIM PRZEMÓ­

WIENIU PREZESA RADY MINISTRÓW TOWARZYSZA 
BOLESŁAWA BIERUTA ZNALAZŁY GŁĘBOKI OD· 
DŻWIĘK WSRóD WŁÓKNIARZY ŁODZI I WOJEWÓDZ­
TW A, KTÓRZY Z JESZCZE WIĘKSZĄ ENERGIĄ NIŻ 

W UBIEGŁYM MIESlĄCU, REALIZUJĄ ZADANlA PLA­
NU NA LVTY. 

BUD.APESZT. W Budapesz- ;--~--------.... 
cie odbyła się dnia 23 bm. uro-
czysta akademia, poświęcona 
35 rocznicy utw~rzenia Armii 
Radzieckiej i Marynarki Wo­
jennej ZSRR. 

Referat o historii i zwycię­
stwach Armii Radzieckiej 
wygłosił generał - major Sze-
koi. • 

TIRANA. Na akademii w 
Tiranie referat o 35 rocznicy 
Armii Radzieckiej wygłosił 
gen. P. Plaku. Uczestnicy a­
kademii wysłali depeszę do 
Generalissimusa Stalina. 

• • • 
BERLIN. W związku z 35 

rocznicą utworzenia Armii 
Radzieckiej I Marynarki Wo­
jennej ZSRR odbyła się w 
Ber linie uroczystość złożenia 
wieńców u stóp pomników 
żołnierzy radzieckich, poleg­
łych w walkach o Berlin. 

Rząd brytyjski 
działa na szkodę 

interesów 
Polski Ludowej-

Stanowczy protest 

Ministerstwa Spraw 

Zagranicznych PRL 

- patrz str. 2. 

W ZPB IM. MARCHLEW­
SKIEGO majstrowie znacznie 
zacieśnili więzy współpracy ze 
swoimi iałogami podnosząc 
tym samym produkcję. I tak 
np. majster przędzalniczy Sta­
nisław · Piwiński zobow i ązał 
się podnie5ć wydajność pracy 
zespołu przez rozszerzenie 
współpracy z załogą oraz lep­
sze wykorzystanie niedoprzę­
du. 

W XXXV rocznicę powstania Armii Radzieckiej 

Dzięki takim pracownikom 
jak majster Piwiński Zakłady 
1m. Marchlewskiego pomyśl­

nie realizują swoje zadania . 
,,w ciągu 23 dni bm. przędzalnia 
cienkoprzędna _wykonała plan 
w 108,3 proc., przędzalnia śred­
n i oprzędna w 103,9 proc„ a 
tkalnia w 103,9 proc. 
Również I załoga ZPB IM. 1 

DYWIZJI KOSCIUSZK0W­
SKIEJ z nadwyżką wykonuje 
zadania produkcyjne. W p.-zę­
dzalni plan real izowany jest w 
101 proc., a w tkalni w 108 
proc. 
Wyróżnia się zespól przę­

dzalniczy majstra Wlady.sła wa 
Konarskiego - 107,6 proc. 
planu, oraz zespół tkacki maj­
stra Stanisława Prota - 113 
proc. planu. 

Będą racjonalnie gospodarować 
materiałami budowlanymi 

4 przeprowadzanie przy pomocy członków Rady I In­
spektorów kontroli przestrzegania statutów i wykony­
wania uchwał I _ zarządzeń państwowych, dotyczących 
spółd·zlelczości produkcyjnej, przez urzędy, instytucje 
1 członków spółdzielni. 

Rada powinna słuszne potrzeby ł postulaty spóldzlelnl 
wnikliwie rozpatrywać l pomagać Im w pokonywaniu 
trudności. 

Załoga ZPB W PABIANI­
CACH może się poozczycić po­
ważnymi wynikami produk­
cyjnymi. Za 23 dni lutego przę­
dzalnia cienkoprzt:dna zreali­
zowała plan w 105 proc., przę­
dzalnia średnioprzędna w . 
102, 7 proc., przędzalnia od­
padlmwa w 109,3 proc„ a tkal­
nia w 105,1 proc. · 

ZPW IM. REYMONTA wy­
konują swoje dtienne zadania 
produkcyjne przeciętnie z 
li-procentową nadwyżką . Jest 

W dniu Z3 lutego 1953 ro­
ku odbyła się w Teatrze 
Polskim w WarszaWie u­
Toczysta akademta w 35 
rocznicę powstania Armił 

Radzieckte;. 

Kobiety Łod~i 
dla • 

W odpowiedzi na wezwanie 
lałogi budowy Osiedla Robot­
niczego w Gdańsku-Wrzeszcz, 
pracownicy Zarządu Budow­
lanego Nr 1 Zjednoczenia Bu­
downictwa Miejskiego w Lo­
dzi podjęli w dniu wczoraj­
szym liczne zobowiązania. M. 
in. załoga Budowy 1.002/lK 
zobowiązała slę prowadzić 
jak najracjonalniejszą gospo­
darkę materiałami budowla-...._ 
nymi, a szczególnie cegłą. 
Brygada transportowa posta­
nowiła zorganizować właści­
wy przewóz i składowanie ce­
gły, a murarz tow. Longin 
Kwaśniewski zużywać 
wszystkie cegły, a więc rów­
nież tzw. połówki i ćwiartkL 
Podobne zobowiązania ' pod­
jęło wielu innych murarzy. 

Jednocześnie załoga Budo­
wy 1.002/lK wezwała · do 

-.._..,._...,~om i nacje 
Prezes Rady Mini8tr6w mia· 

nowa! Mariana Jaworskie­
go podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie Rolnictwa. 

• • • 
Prezes Rady Ministrów mia· 

nowa! inż. Edmunda Grabow· 
skiego podsekretarzem stanu 
w Minister~twie Górnictwa. 

• • • 
Prezes Rady Ministrów mia· 

nowel inż . Franciszka Jopka 
podsekretarzem stanu w Mini· 
aterstwie Górnictwa. 

• • 
Prezes Rady Mlnlst~ów mia· 

nowa! inż Ludwik.a Salamona 
podsekretarzem stanu w Mini· 
sterstwie Górnictwa. 

Wznowienie obrad 
VII 

„ 
ses11 

Zgromadzenia 
Ogólnego NZ 

W dniu 24 lutego br. roz­
poczęły 1ię obrady drugiej 
cq6c1 Vll sesji Zgromadzenia 
ONZ. 

współzawodnictwa w racjo­
nalnej gospodarce cegłą i in­
nymi materiałami budowla­
nymi wszystkich pracowni­
ków Zjednoczenia Budownic- I 
twa Miejskiego w _!;odzi I 

Zjazd wyraża przekonanie, że powołanie Rady przy- to zasługą takich prządek jak: 
czyni się do dalszego rozwoju spółdzielczości produkcyjnej. Helena Cwyl wykonująca swo-

Olatego I Zjazd Spółdzielczości Pr.odukcyjnej zwraca się je zadania w 119 proc. oraz 
do rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej o powołanie Maria Głuszkowska - w 118,5 
Ogólnokrajowej Rady Spóldzlelczoścl Produkcyjnej. I proc. 

NA ZDJĘCIU: prezydium 
akademii. 

CAll' - rot. Baranowski 

uczczenza 
• 

swego I' • 

swięta 

NAP.RZOO OO WALKI O ZWYCl~STWO . SOCJALIZMU NA wsr 
Kobiety naszego miasta po• 

dejmują coraz więcej zobo­
wiązań z okazji swego nad­
chodzącego święta, 

W Zakładzie „C" ZPB im. 
Stalina prządki Mikołajczyk I 
Balcerzak postanowiły wyko­
nać po 1.000 wątków ponad 
plan. 

· ponad 2.200 delegatów na sali obra.dl Ponad czte-
rystu spółdzielców aaplsaoych do głosu, a czego głos 

zabrało ponad czterdziestu mówców. Setki listów I lełe­
gra.mów naplywają.cycb ze wszystkich stron 'kraju do pre­
zydium Zjazdu! Killtaset spółdwlelnl założonych na cześó 

Pierwszego Zjazdu Spółdzlelczo6cl Produkcyjnej! Oto wy­
raz siły I rozmachu oanego ruchu spółdzlelczośef produk­
cyjnej. Czuliśmy I widzlellśmy w czasie pamiętnych dDl 
obrad Zjazdu, że w Hall Mirowskiej biło serce nowej w.si 
polskiej. 

Pierwszy Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej udoku­
mentował wobec całego narodu, łr oto, w naszych oczach 
doltonuje się na wsi polskiej głęboko przeorywuJąca stare, 
zaśniedziałe bele - rewolucja społeczna, gospodarcza. 
I kulturaln~. Spółdzielczość produkcyjna przeobraża do 
gru.ntu tycie chłopskie. Ruch spół<lzielczoścl produkcyjnej 
zjednoczył dziś 120 tys. gospodarstw chłopskich I promie­
niuje na miliony chłopów pracu,AAeycb, którzy łączą się 
z przodującymi bojownikami o socjalizm w Polsce. Zjazd 
Spółdzłelczoścl Produkcyjnej zgromadził przodujących 
chłopów naszego kraju, najbardziej wypróbowanych, oaj. 
bardziej świadomych sojuszników klasy robotniczej. Dy­
skusja na Zjeździe uJawnlła, Ja.k dalece ruch · spóldzlełczo­
ścl produkcyjnej przeobraża. mieszkańców wsi polskleJ, Jak 
ludzie - ongiś zahukani, uzależnlenl od kułackiej łaski, i:a­
bledzenl, niepewni nigdy Jutra - stają się świadomymi, 
rozwainyml · współgospodarzami kraju, • 

Osiągnięcia ruchu siiółdzlelczoścl produkcyjnej ło nie 
tylko takle, które można zapisać dokładnie !'a paplen:e, 
które można sprowadzić do aucbych wyllczeń arytmetycz­
nych. Obok wlelklej liczby spółdzielni, obok wysokich plo­
nów, wysokich dochodów spółd:rlelców1 „nieporównanie waż­
ntejsze jeszcze znaczenie postada zdobyte już na tym polu 
doświadczenie tej przodującej części polskiego chtopstwa 
pracującego, która wkrociy(ji na drogę gospodarki zespoło­
wej" - wskazał w podsumowaniu dyskusJi tow. Bierut, 

O wyt.iizości gospodarki zespułowej nad Indywidualną 
pn:ekonały slę jui nie dziesiątki I nie setki chłopów pra­
cujących; przekonują się o tym co dnia i co godzinę setki 
tysięcy chłopów - wczoraj Jeszcze gospudarzy indywi­
dualnych, dziś spółdzlelc6w, dziś bojowników Idei socja­
lizmu na wsi. 

Slla ruchu sp6łdzlelczero tkwi dz!§, Jak to wskazał to­
warzysz Bierut, w tym właśnie doświadczeniu, w pokazy­
waniu słuszności tej drogi, w wyzwalaniu ogromnych 
sił twórczych I w poparciu tego ruchu przez klasę robot­
niczą, przez władzę ludowit-

ZJazd Spółdzielczości Produkcyjnej pokazał, te trzeba 
nieustannie wzmagać walkę o nowe - o dalsze dzlesląlkl, 
setki I tysiące gospodarstw i:espołow:vch, o nowe tysl~e 
i setki tysięcy spółdzielców spośród małorolnych i średnio­
rolnych chłopów, ie s większą pasją trzeba walczyć 
o ulllllcn.lanie gospodarstw lstoleJi\cycb, o !'.Czynienie z niell -

• 

1, 

ośrodków nowego życia., ~stępu I kultury. 
Tak .Jak armia nacierająca na wroga, przed kolejnym 

elapem walk umacnia swoje Już zdobyte · pozycje, łak 

I spółdzielczy Zjazd postawił zadanfe: 
·, Umocnić Istniejące gospodarstwa zespołowe I rusey6 
do silniejszej ofensywy przeciw kułactwu, które cho6 bite 
ł Izolowane ole pn:estaje walczyć; ruszy6 do ofensywy 
o zwycięstwo 11ocjal11mu na wsi, o szczęście pracuJl\Cego 
chłopstwa, o szczęście całego narodu. 

Zjazd uzbroił spółd;i:lelców do walki o oba cele: 
o umacnianie I rozszerzanie tego ruchu. Te dwa cele to 
właściwie dwie strony -tego samego zagadnienia I dlałego 
należy je traktować nlerozłą.cznle. 

Co należy czynić, by gospodarkę &półdzielczą podnosl6 
na wciąż wyższy poziom? 

Trzeba, mówił towarzysz Bierut, po pierwsze „krzewić 
rzetelność P.' pracy codzienne;, podnosić kwalifikacje, wie­
dzę agrotechnicz114 ł oświatę ogólną, · poglębiać twtadomość 
politycz114 i dumę z osiągnięć spóldziekzych, troszczyć się 
o calość gospodarki, a w szczególności o rozwój hodow!t 
ł uprawę kultu„ technicznych". 

Tn:eba., po wtóre „zdobywać umiejętność wspólnego 
gospodarowanta, ovartą na ~wiadomej dYSCl/Plinle ł ic!ałym 
przestrzeganiu statutu, na wyróżnianiu pllnych ł ofiarnych 
w pracy członków spó!dzielnł ł na ukrócaniu nierobów 
ł wydrwigroszów, stosować jak naj~zerzej mechanizację 
rolnictwa ł agrotechnikę, zaciefoiać współpracę z POM". 

W dyskusji w czasie dwudniowych obrad padało wic­
ie głosów. świadczących o tym, łe Hdanle umocnienia sp6ł­
dzłelnl uczestnicy łego ruchu uznali za konieczny warunek 
marszu naprz6d. 

Rozwój I postęp w gospodarce zespołowej widzą I ob­
serwują. okoliczni chłopi. Stwierdzenie tego rozwoju ułat­
wia. Im pokonanie nurtujących Ich wątpłiwołcl, ułatwia. 
podjęcie decyzji utworzenia spółdzielni lub przyłączenia 
do jui łstoieJą.ccJ sP6łdzlelnJ. 

Uczestnicy Zjazdu wskazywał! wielokrotnie, że dzisiej­
szy chłop Indywidua.lny to jułtzejszy sp6ldzlełca, te od 
cierpliwości, jaka powinna cechować spółdzielców w prze­
konywaniu chłopa, zależy -zdobycie go dla idei zespołowej 
gospodarki, zależy szybkie rozszerzanie ruchu spóldzlełcze­
go. Od sp61dzlelc6w wymaga się w tym względzie zgodnie 
ze wskazaniami towarzysza. Bieruta., Jednego: 

„Nie zasklepiać · się we wlasnym gronie, wciągać .no­
wych czlonków do spóldrielni aż do objęcia wszvstkich 
chłopów pracujqc11ch w gromadzie. Wlasnym przykładem 
ł wynikami swe; pracy, słowem ł czynem odd;:ialywać na 
sąsiednie gromad11. aby poz11skać je dla sp6ldzielczości pro­
dukcytfier·. 

Szczególna rela przypada w \\'alce o rozszerzanie ru­
chu spółdzielczego kobietom, do których towarzysz Bierut 
apelował: 

,,Nieścłe_tę praw~ę d<! _!e!c - milionów kobiet tl)i~js~ich, 

a. w~edy •zt1bclej odniesiemy zwycłęstwo w walce o zapew· . 
menie szczęśitwego życia naszym dzieciom, w walce o roz· 
kwit naszej ojczyzny". 

Od wysiłku kobiet, 'działaczek spółdzielczych zależy 
wiele, bardzo wiele. Zalety też wicie od młodzieży wiej­
skiej, przed kt6rą spóldzlelczoś6 produkcyjna. otwiera no­
we perspektywy, 

W oparciu o doświadczenia kołchozów radzleckłch, 
wzbogaceni olbrzymim dorobkiem Zjazdu musimy Jeszcze 
energiczniej walczyć o przeobra:tenle polskiej wsi. Zjazd 
pokazał, że Istnieją realne możliwości, by gospodarstw ze­
społowych powstawało wcią.:i więcej ł więcej. 

Do udzlelań\a wszechstronnej pomocy spółdzielczości 
prodqjcyjncJ zobowiązani są wszyscy patrioci polscy. Win­
ni Ją okazywać, jak stwierdził towarzysz Bierut „wszys· 
cy ... każay, kto pragnie utrwalić, wzmóc, r'ozszerzyć wielkie 
przeobrażenia społeczne ł zdobycze Polski Ludowej". , 

Przodują.cą., kierowniczą rolę w pracy nad umacnia­
niem spółdzlelczo~I produkcyjnej, nad rozwojem tego 
wielkiego ruchu, przeobrażają.cego oblicze naszej wsi speł· 
nla6 powinny organizacje partyjne, Ciągły rozwóJ, ciągły 
wzrost spółdzielczości produkcyjnej zalety od nasilenia, 
bojowości pracy politycznej na wsi, od stawiania nowych 
zadań krzepnącym w walce, Istniejącym ju:i spółdzielniom, 

· od nieprzerywania ani na moment wałki przeciw kułac­
twu. Stoimy wobec zbllżająceJ się kampanii siewnej. 
Wkrótce ożyją pola terkotem traktorów. Ale żadne zadanie 
bleżą.ce nie powinno przesłaniać członkowi partii celu 
głównego: 

„Przez ciqg!ą - nie kampanlj114, nie akcyjną, lecz ciągłą 
pracę polityczną do wzrostu spóldzielnł już istnieiąC11ch, do 
walki o nowe sp6ldzie!nłel" 

Pod kierownictwem naszej partii winny włączać się 
do walki o całkowite zwycięstwo ruchu spółdzielczości pro• 
dukcyjneJ orgaolzacJe spoleMne na wsi oraz rady narodo­
we, Trzeba, aby w walce o zwycięstwo socjalizmu na wsi 
partia nasza przYclągała do współpracy organłzacJę ZSL 
I jego aktyw. 

Pierwszy Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej Jest ogro· 
mnej doniosłojc! wydarzeniem w życiu ole tylko wsi pol­
skiej, ale całego naszego narodu. Zjazd ten ukazał realną 
perspektywę usunięcia hamującej nasz postęp dyspropor­
cji między tempem rozwoju przemysłu I pozostają.cego w 
tyle rolnictwa. Aby ta perspektywa. przeobraziła dę w rze­
czywistość, potrzebna Jest ogromna I cierpliwa, ofiarna 
praca całego partyjnego I bezpartyjnego aktywu wiejskie­
go. Naprz6d więc do roboty, towarzysze! 

Uzbrojeni w dorobek Zjazdq przodującego oddziału na­
szego pracującego chłopstwa oraz we wskazania towarzy­
sza Bolesława Bieruta. w oparciu o wspaniałe wzory koł­
chozów radzieckich, pod kierownictwem naszej potęźneJ 
partii doprowadzimy walkę o socjalizm na wsi do zwyclę-
skieg9 końtal. · 

W tkalni, ob. Jóźwiak dla 
uczczenia 8 Marca zobowląza. 
ła się douczyć dwie tkaczki 
nie wykonujące dotąd swych 
baz. . 

AktyW kobiecy z Zakładów 
·im. Dzierżyńskiego w wyni­
ku podjętego zobowiązania 
zorganizuje siedem kół tere-­
nowych Ligi Kobiet przy blo. 
kach na terenie Dzlelnlc;r. 
Górna. · 

Pracownice Centrali l\yb• 
nej na masówce, zorganlzowa„ 
nej dla uczczenia Międzyna~ 
rodowego Dnia Kobiet wy• 
stąpily z Inicjatywą · założe ... 
nla biblioteki, zbierania ma• 
kulatury, · założenia archiwum,, 
i uporządkowania akt za la• 
ta ubiegłe. . 
Członkinie koła Lig! Ko• 

biet nr 81 w D:i:ielnlcy $ród· 
mieście - Lewa postanowiłY, 
zebrać 80 kg odpadków użyt­
kowych. Ponadto jedna z nich, 
ob. Bocheńska, dla uc:i:czenia 
8 Marca zobowiązała si~ 
zwerbować do Ligi Kobiet 2Q 
nowych członkiń. 

Wyniki 
międzybranżowego 
współzawodnictwa 

w oszczę'dzaniu węgla· 
Ogłoszone zostały wynikł 

między branżowego wspóna. 
wodnletwa w oszczędnym spa­
laniu węgla za IV kwartał 
1952 r. 

Pierwsie miejsce zdobyly 
zakłady przemysłu wlók1e11 
łykowych, drugie zakłady 
przemysłU bawełnianego, a 
trzecie - zakłady przemysłu 
wełp111-neg0r 
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Pirzed nowym etapem 
bitwy o pokój w ONZ' 
R ozpoczęta WI! wtorek 24 lutego druga czę.ść isłódmej 

sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ będzie nowym eta­
pem trudnej , zaciętej, przebiegającej w cięższych Jesz· 
cze niż dotąd warunkach walki o pokój na terenie tej 

"t!lielkiej, międzynarodowej organi:tacj i, k tóra miała 6łużyć 
&prawie u trwalenia pokoj u, a przek.elltałcana jest w rzeczy_ 
wistoścj w powolne Departamentowi Stanu narz"'ęd zie agresji. 
:Pierwsza część VII s esji ONZ zawi·odła nadzieje ludzkości. 
ł1ęi e dokonano ani jednego kroku naprzód w kierunku roz. 

Rząd brytyjski dzi8fia na ·szkodę 
interesów Polski Ludowej -~ 

Księża ziemi szczecińskiej 
z uznaniem witają 

dekret Rady Państwa 
Stanow,czy protest Ministerstwa Spraw Zagranicznyc~ PRL 

SZCZECI:-.!, 24. !. 
W Szczecinie obradowała ostl\tnlo Okręgowa Komisja 

Księży przy Związku Bojowników o Wolność i Demokra-
• wiązania najbardziej niebezpiecznych dla pokoju świata 

k onfliktów. Propozycja radziecka, dqmagaj ąca się natych. 
miastowego zaprzestania działań wojennych w Korei, pro­
pozycja jedynie słuszna , zgodha z życzen iami wszystkich 1u­
<lzi dobr ej woli na świecie, została odrzucona przez zespól 

WARSZAW A, 24. 2. 
Ministerstwo Spraw Zagranlcznych przesłało w dniu 

23. 2. 1953 r. do ambasady brytyjskiej w Warszawie noti:, 
którą z nieznacznymi skrótami podajemy poniżej. 

równo umowy poczdamskiej, 
polsko - brytyjskiej umowy 
finansowej z 1946 r . jak i zo­
bowiązania, wyrażonego w 
nocie ambasadora brytyjskie­· osa.telitów imperia lizmu amerykańskiego . w szeregu procesów agen-

Natomiast przeforsowana została przez amerykańską tu r obcych wywiadów w 'Pol-
1.tnaszynki: do glosowania" tzw. „hinduska" rezolucja, k tóra sce oraz w oświadczeniach, 
w gruncie rzeczy podyktowana była przez Departament złożonych ostatnio wobec 
S tanu. Rezolucja ta, propoJ\'ując rozwiązan ie sprzeczne władz polskich przez byłycjl 
rz międzynarodowymi konwencjami o traktowaniu j eńców przywódców nielegalinej erga. 
wojennych - tzw . „nieprzymusową repatriację" - oblicrona nizacji dywersyjno - szpiegow­
lbyla świadomie na uniemożliwieni!! pokajowe~o rozwiąza- skiej WIN, udowodniony zo-
111ia k onfliktu koreańskiego. W Istocie ?..achęcala ona Judo· stal, poza kierowniczą rolą 
bójców amerykańskich do kontynuowańia ich zbrodnk zej amerykańskiego wywiadu, 
dzial~lnoścl. również udział brytyjskiego 

Okres p rzerwy między pierwszą l drugą częścią obr ad wywiadu wojskowego w pn:y­
VII sesji ONZ, w której k ierownictwo aparatu państwowego go towaniu i realizacji wrogiej 
imper ialistów USA obj ęli republikańl e , a urząd prezvdenta działalności tych agentur. 
Eisenhower, przyniósł liczne dowod~, że republlkańocy Ujaw niono też, że głównym 
necznicy wielkk h m onopoli zamier!'aia jeszcze bardziej źródłem f.ilflansowanla niektó­
zaostrzyć agresywność polityki USA. Pierwszym posunię- rych z tych organi7.acji, jak 
dem nowego prezvdenta było ogł<>.!1:en i l! izapowiedzl tzw. np. organizacji dywersyjnej w 
•. deneutrallzacjl" T alwanu; prezydent USA otwarcie zachęca Wojsku Polskim z Tatarem i 
h andy czangk alszekow skle do prób desantu n.a wybrzeża K ia-chmayerem na czele. któ­
Chin Ludowy ch. Wzmożono nacisk na zachodnio-europej- r y>ch proces odbył się w roku 
iskie państwa naleźące do spLsku atlantyckiego. by pnyspie- 1951, były wielomill.onowe fun­
iszyły ratyfikację traktatu o „anni! europejskiej", Wydatki dusze, stanowiąoe prawowitą 
11".brojenlowe państw satelickich USA osiągnęły poziom n lgdv własność rządu pol&kiego, u­
dotąd nie n otowany. Budżet bryty~,•1d na rok 1953-54 kryte przed nim przez prze­
wsk.a.zuje, jak stwierdza prasa angielska, ±I! wydatki zbro- bywających w Anglii em1· 
~eniowe osią gn ą „poziom bez precedensu w czasach pokoju". grantów z Polski przy aktyw-

. Amerykańscy podżegacze wojenn; bez ceregieli oplatają nej pomocy rządu brytyjskie_ 
t erytoria uzależnionych od siebie państw siecią baz wojsko- go. 
~h, nie ukrywając przy tym, źe potrzebne są im one dla Rząd polski przedstawiał 
celów agresji. Fak ty te dowodzą. że trzeba z większą jesz. rządowi brytyjskiemu wielo­
cze n iż dotąd energią bronić pokoju. krotnie d(j\rumenty i inne do-

przeciwko brytyjskiemu mlnt- gc• do ambasadora polskiego w 
sterstwu wojny o tzw. fundu- Rzymie z dnia 26 sierpnia 1947 
sze społeczne, gospÓdarcze i roku do zwrotu rządowi poi. 
kulturalne jednostek li kor. skiemu przynajmniej te j częś­
pusu b. Polskich Sił Zbr-oj - . ci funduszów administracyj· 
nych pod dowództwem brytyj- nych, kulturalnych i s,połecz­
S<kim. W wyniku tego proces~ nych, która przypaść powinna 
sąd przyznał temu Stowarzy_ tym b. żołnierzom II korpusu, 
szeniu całą sumę powódz.twa, którzy powrócili do Polski. 
wynoszącą 231 ,179 funtów, 8 s. 

·Fundusze te stanowią pow-
1talość znacznych fam, pow-
1>talych w okresie wojennym i• 
&kładek, potcąceń, dochodów r; 
kantyn żołnierskich oraz z im_ 
prez i w całości pochodzą 11. 
żołdu żołnierzy II korpusu b. 
Polskich Sil Zbrojnych. 

ŻOłnierzy tych zapewniano 
w swoim czasie, że pieniądz!! 
w ten .sposób zębrane będą 
przezna<::z.one na popra·wlj bytu 
żołnierzy i ich rodxin i Pola­
ków uwolnionych z niewoli 
lub praoey przymusowej oraz 
r..a :taspokojenie l.ch potrzeb 
kulturalnych • 

Odpowiedni ustęp noty am­
basadora brytyjskiego w Rzy· 
mie brzmi jak następuje : 

„Ponieważ znaczna część by. 
łych człcmków II korpusu pol. 
skieiro w międzyczasie powró­
ciła do Pol.ski, rząd jego Kró. 
lewskiej Mości uznaje za słu.sz· 
ne, aby na ich rzecz proporcjo­
nalna część :wstała wypłacona 
rządowi polSlk.lemu. Część t.a 
zostanie obliczona na podsta­
w ie liczby repatriowanych z 
wzięciem pod uwagę czasu ich 
&l:użby", Przekazana wów­
czas rządowi polskiemu część 
funduszów społecznych zosta. 
ła określona jako zaliczka i 
jako taka została przez rząd 
polski przyjęta 1 P.okwit-owa· 
na. 

„Stowarzyszenia Polskich 
Kombatantów", Jak I innych 
podobnych organizacji emigra­
cyjnych, oraz przeciwko po. 
pieraniu wrogich Polsce orga­
nizacji dywersyj no - szpiegow. 
skich, pozostających głównie 
na usługach wywiadu amery­
kańskiego, maj ących siedzibę 
w Wielkiej Bry tanii. 

Rząd polski domaga się nie_ 
zwłoczne.go podjęcia należy­

ty ch kroków dla uchylenia 
skutków wyroku sądowego w 
sprawie funduszów społecz­

nych i pn:ekazania kwoty na_ 
leżnej b. żołnierzom p0lsk:im, 
którzy powrócili do Polski, 
rządowi polskiemu na ich 
l'7>e<2.. 

Rząd polski czyni odpo­
wiEdzialnym rząd brytyjski 
za · działaniie w złej wierze · ne 
szkodę Polski i jej obywateli, 
za złamanie podjętych przez 
sii; zobowiązań, za pogwałce­
nie zasad słuszności i prawa 
i za skutki, jakie mogą z tej 
dzJLa!alnoścl wy~ąć, 

Rząd polsld zastrzega sobie 
jednocześnie prawo ·dalszego 
dochodzenia swych roszQZeń. 

. eJę. Na. posiedzeniu omówiono dekret Ra.dy Państwa 
z dnia 9 lutego o obsa.<l:r.eniu duchownych stanowisk koś ­
cielnych. Po referaple ks. mgr Kulikowskiego I ożywionej 
dy~kusjl, w której wYPowlada.lo się kilku księż~-. .uchwa­
lona została jednomyślnie rezolucja, w której m. lll. czy• 
tamy.: 

„Z zadowoleniem 1 pełnym 
uznaniem przyjmujemy wraz 
z całym społeczeństwem de­
kret Rady Państwa z dnia 9 
lutego br. o obsadzeniu du­
chownych stanowisk kościel­
nych. Uważamy, .że postano-
wienia. dekretu zapobiegną 
możliwościom nadużywania 
przl!:i: ell!menty wrogie Polsce 
Ludowej stanowisk duchow­
nych dla działalności szkodli­
wej dla naszej ojczyzny. 
Przyjmujemy dekret jako je­
szcze jeden krok rządu ludo­
wego w kierunku realizowa­
nia porozumienia między rzą­
dem a episkopatem przez ca­
łe duchowieństwo w duchu 
pełnej wol!łości sumienia oraz 
dla po:tytku kościoła i ludo­
wej naszej ojczyzny". 

W dalszej części rezolucji 
księża ziemi szczecińskiej 
stwierdzają, Iż ze wszech miar 
dążyć będą do eliminowania 
z życia społecznego wrogów 
ojczyzny, bez względu na sta­
now.iska, jakie zajmują i bez 
względu na kh przynależność 
społeczną, religijną i politycz­
ną. 

Francuzi 
mają ich dość 

ReakcyJrw dziennik amory• 
kań•kl „ll'ow York Herald 
Tr ibune", z.astana wla)i\C s ię 
w obszernym „ rtykula nad 
pytaniem: „Dlatz.eqo ' Francuzi 
są tak ile usposobieni wzql~· 
dem USA.1°, p rzytac.z.a nas to­
pujące rozwatan la sweqo ko „ 
respondenta paryskleqo, 

z drugiej zaś s trony pociągnięcia rl!publlkańskleJ adml- wody świadczące 0 tym, że 
nlstracji USA, tak Jednoznaczne w swym agresywnym cha- byli generałowie i pułkownicy 
irakterze, wywołały olbrzymie zaniepokojeni!! wśr<S? n:ą- oraz skompromitowani pelity_ 
dów sa telickich k tóre · boją się skutków awanturmczoścl cy spośród polskich kół eml· 
amerykańskiej polityki. Ostatni okres przyniósł wiele tak- gracyjnytji rozgrabiają mienie 
tów, świadczących o oporze lmperlali1Stów brytyjskich polskie, ie pieniądze zdobyte 
t francuskich wobec wciąt wzmagającej się tendencji ami!- w nieu<:Zciwy •J>OS(\b lub' 
rykańsklej do ll:'02drapywanla kh imperiów. Jest to jeez- wpr."<>St wyea.rte prostym rof'­
cze jeden przejaw zaostrzenia się sprzecznok:l tar~JąC?'ch nierzom w czasie wojny obra_ 

Z eh wilą z.alrończenia woj nY. 
prreoiwko Niemrom hitlerow­
skim, fundusze te powinny 
były być użyte ~la celów po­
mocy przy powrocie do życia 
cywilnego byłych żołnierzy 
polskkh II korpusu pod do­
wództwem brytyjskim. Jed­
na;kże z winy rządu brytyj­
skiego, który ponosi odpowie­
dz.iaJno6ć za te fundusze, po­
wailna ich część zos1ała jui 
dawniej rozgrabiona przez 
róime klild. emigranckie, a je­
dynie 1umy, o które toczyła 
się obecnie sprawa, wstały 
zablokowane przez ?'Zlld bry­
tyjski. 

Nota 11twlerdza, te za11ada ta 
ir:nalazła także potwierdzenie 
w szeregu rozmów i pism, wy. 
mienionych przez placówki---.:...-------------:----------
polskie z brytyj~fm Minister­
stwem Wojny I Ministerstwem 
Spraw Zagranicznych oraz w 
oświadczeniach członków rzą­
du brytyjskiego w parlamen­
cil!, aż po rok 1949, kiedy to 
:rząd brytyjski począł zasła · 
niać sii; koniecznością potwier­
dzenia tl!j zasady przez sąd i 
bezprawnie zablokował fundu­
sze. Rząd brytyjski w wYniku 
zaciągniętych zobowiązań był 
odppwiedzialny bezpośrednio 
'W'Ollec rządu pohikiego z.a 
właśdwe zabezpieczenie i 
przekaza'nle mienia polskiego. 
Jednakże późnlej$Ze postępo­
wanie rządu brytvlskiel(o 
świadczy o tym, te zasłanlę.nle 
się przez szereg lat jur~­
cją 11ądu stanowiło tylko wy· 
godny wybieg dla uchylania 
się od wykonania swych zobo­

„W restauracJl 1 kawl.arnl 
motna dzl~ spotkać Francu· 
zów, byna)mnieJ nie komun!· 
stów, którzy przy szklance 
wina rozprawiają. o „amery­
kańskiej okupacji"„. Amery· 
kanie zauważyli, :ł:e Ich tran„ 
cuscy przyjaciela z coraz 
wi9kszą irytacją wyliczają 
zarzuty„ przeciwko amerykań­
skim przywódcom z powoau 
Ich błędnej !Ub wroąlej poił · 
tylfl wobec Francji". 

Jeden z tych na)powatnleJ· 
szych ·zarzutów-pisze dalej 
korespondent-i'Si'eąa na tym, 
te Amerykanie qłosz'l nie· 
ałusznił. tezt o rzekomym 
„niebe.q>leczeństwle z• stro­
ny w Związku Rad<t leckieqa" 1 
w wyniku takleąo poqlądu 

„niepotrzebnie remllltaryzuJ;i 
Nlem'y zachodnie"., Francuzi 
buhtują sif nie tylko prze­
ciwko politycznej I qospo· 
darczeJ. lecz równleł prze­
ciw „kulturalnej" ekspansji 
USA I widzą w niej zamach 
na cywlllzacjt europejską. 

'• 

. światem imperialistycznym. Sprzeczności tl! znajdują row- cają na osobisty użytek, te 
nieź odzwierciedlenie w toku kolejnych głosowań Zgroma- wreszcie obracają ta zasoby 
dzenia Ogólnego. VI sesja ONZ i pil!rwsza część VII do- na akcje dywersji, sabotażu i 
wiodły, że nie ma już ?:Wartl!j, bez wahań głosującej zgod- 52piegostwa przeciw_ Polsce. 
1:1\.e z życzeniami delepcll USA, wlękBzośc!.. Raz po raz Rząd p0Iski podkreślał rów­
!n'iperlaliści ponosili ,w głosowaniach dotkliwi! porażki. Ten nież, .że działalność ta spotyka 
tstan neczy nie ułatwia delegacji amerykańskich agresorów się n ie tylko z toll!rancją, ale Tzw. ,,Stowarzyszenie 
w ONZ przeprowadzenia swej · linii politycznej na tamtej· nawet z aktywnym poparciem 
tszym, terenie. ' władz brytyjskich. Polskich Kombatantów11 

Najistotniejszym ir; punktu widzenta łnterM6w utrwa- W sprawach dotyczących 
leni<i pokoju punktem drugiej części VII sesji będzie ~ezo- polskiego majątku, zagrabi<>- -. ośrodkiem dywersji lucja polska „o zapobieżeniu groźbie nowej wojny św1ato-

· wej oraz o utrwaleniu pokoJu i i;>rzyjaznej wspóŁpracy m!Et- nego .przez różne grupy emi- Jest rzeczą powszechnie zna. 
· dzy narodami". Rezolucja n.a!Q'.a uzyskała poparcie delega- granckie lub zablokowanego ną, .że pod firmą „Stowarzy­
~;1· ZSRR i delegacji Innych krajów obozu pokoju. Mecha· przez brytyjskie władze, rząd szenia Polskich Kombatan-
~J dz!'- d t ż brytyjski, całkowicie lekcewa-111 iczna wiekszość amerykańska doprowa "'· o ego, .I! tów", będącego stroną wo „ j poł es i żąc swe zobowiązania, wręcz . . . dyskusJ·a nad nią zootała przełożona do drugie owy s l wspomnianym wyzeJ procesie, 

I j odma.wiał zwrotu tego mająt-. Zgromadzenia I zepchnięta na bardzo daleki!! m e sce po. ał si d kryje się &rupa zdrajców na-
i ll'ządku obrad. Motywy kierujące dyplomacją ludobójców przy ku lub też zasłani ę tru - rodu pol&klego z Andersem, 
obraniu takiej właśnie taktyki wobec nasze.I propozycji .są nośclami fGrmalno-prawnymi. Sosnkowskim, Kopańskim i 

•jasne. Rezolucja polska zaleca podjęcie kroków, które nie- Fakty takiego postępowania Borem-Komorowskim na eze­
·watpliwle przyczyniłyby 1!ię do uregulowania zasadniczych rządu brytyjskiego są zresz- le, nie reprezentująca bynaJ­
""roblemó··" -iędzynarod~wych doby obecnej i rosładowa- tą znane - a lista Ich Jest mniej masy b. polskich iołnie­„ vr ' " u h 1 i zbyt długa, by ją na tym t6 b dz od d wna iyby napięcie w sytuacji międzynarodowej. c wa en e re- miejscu ponownie przytaczać. rzy, k rzy ą a 
2:olucj! Polski _ jak podkreśla pratsa postępowa - utoro- powrócili do Polski, bądź tu-
wałob;v drogę do utrwalenia pokoju. lają się, po całym świecie, 

Rezolucja polska zaleca m. In. natychmiastowe przerwa· Tendencyjny oszukani i zdradzeni przez: 
n ie działań wojennych w Korei, redukcję zbrojeń i stanu 1wy<:h dawnych przywódców. 
el! zbrojnych wielkich mocarstw do jednej trzeciej w elągu wyrok sądu T!'Ze'oa przypomnieć też, te 
jednego roku ; dómaga się uznania przez Zgromadzenie Ogól- wielu prowodyrów Stowarzy_ 
n e NZ że przynalezność do paktu atlantyckiego nie da londyńskiego 1zenia zostalo pozbawionych 
.się pogodzić z przynależnością ~o ONZ, żąda .zaka.zu. br?ni . obywatelstwa polskiego na 
a tomowej l bakteriologicznej, oraz wzywa pięć w ielkich Listę ti: powiększy! ostatnio skutek ich wrogiej antypol-
m ocarstw do zawarcia pokoju. . nowy jaskrawY wypadek na- sklej dtiałalności. 

ł j b ruszenia przez rząd brytyjski Amerykańska większość w ONZ, gnoru ąc ez.sporny zobowiązań wobec Polski, Ci i inni kierownicy- „Sto-
fakt że Jlropozycje polskie są zarazem żądaniami setek świadczący 0 wyraźnej 1 oczy- warzyszenia Polskich Komba_ 
mili~nów ludzi dema skuje jedynie swoje wrogie narodom wistej złej woli tego rządu. tantów", szermujący obłudnie 
oblicze. Wroga ' na re_<lom 'polityka amerykańskich lmperia~i- frazesami o opiece nad intere-
stów w ONZ mobilizuje niezliczone rzesze obrońców pokoJU W dnoiach 13 - 15 stycznia sarm b. żołnierzy polskich, 
do wzmożen ia wysiłków w walce o utrzymanie l utrwale- 1953 r . toczyła się przed są- prowadzą w rzeczywistości 
nie pokoj u , w \•alce o uczynieni ~ z ONZ or~aniu;cii rzeczy. dem w Londynie rozprawa z szeroko zakrojoną i rozgalę­
wiście słu żącej interesom pokoiu i bezp1eczenstwa po- powództwa tzw. „Stowany. zioną w wielu krajach akcję 

szenia Polskich Kombatantów" ·1 b w szechn ego. organizowania dywersJ , sa o_ 
-::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::~------------i tażu i szpjegostwa przeciwko 
• Polscl! Ludowej. 

Kapitaliści włoscy 
~.' ,\vyrzucaią na bruk. 
• ~ tysiące ·robotników 

Stra.iki protestacyjne 

obejmują cały. kraj 

W 17l6wn.11m hallu ONZ :i:osta!a ods!on.!§tB 
statu.a Zeusa, ofia.rowan.a ONZ prz~z rząd 
orecki. Wed!u.g anegdoty, krq!qcej w ko­
lach ONZ - znakomicie oddajqce; panujqcq 
tu atmosferę - rzqd grecki mia! początkowo 
i:amia.r ofiarować ONZ statuę s!ynnej We· 
nu.s z Milo. Projekt ten jedn.ak upadł... ze 
względu na niemożność pobrania od Wenus 
milońskiej odcisków palców. 

Organizacja ta prowadzi. CO• 
raz intensywniejszą działal­
ność, zmierzającą do utworze_ 
nia oddziałów wojs.koW}'ch, 
które w charakterze amery­
kańskich landsknechtów mia­
łyby spełniać rolę mięsa ar. 
matniego obok reaktywowa­
nego przez hitlerowskich g7-
neralów We.hrmachtu w woi­
nie przeciwko Polsoe, w woJ­
nie, do które'j Anders i jemu 
podobni otwarcie nawołuJą. 

Nota przytacza przykłady 
takiej działalności. Znamienny 
jest fakt, że mimo braku po­
parcia dla Stowarzyszenia w 
jego działalności ze strony 
ogółu polskich emigrantów, 
władze brytyjskie, zarówno 
cywilne, jak i wojskowe, 
współpracują z tym Stowarzy_ 
szeniem. Potwierdzi! to na­
wet prezes oddziału „Wielka 
Brytania~· na posiedzeniu ra­
dy SPK w lipcu ub. r, stwler:.. 
dzając: „Choć to brzmi Jak 
paradoks , to ' jednak .władze 
<mgielskie na tej wysp.ie .bar­
dziej doceniają znaczerue 1. ro­
lę SPK niż Polacy, stroniący 
od naszej organizacji". Warto 
wspomniec, że liczba rzeczy. 
wistych członków SPK iest 
niezna·czna 1 stale maleje. 

RZYM, 24. 2. 

J ak donosi dziennik „Unita", dnia 20 
lutego robotnicy zakładów budowy ma­
szyn w Nawarze proklamowali dwugodzin­
n y strajk na znak protestu przeciwko 

· zwolnieniu z pracy przez towarzystwo 
„Sant Andrea" 850 robotników. 

~ Kilkugod zinny strajk pr-z;eprowa~zili 
również robotnicy zakładów me~ali_irg1cz­
p ych w Seslro - Pone~ to (prowm~~ a Ge­
n ua) , protes tując przeciwko decyzi1 zam­
knięcia t rzech fa bryk. 

W zak ł adach metalurgicznych „Ilva" 
w Piombino od był się 48 godzinny s~rRjk 
na znak protestu przeciwko zwołn1~mu 
z pracy 8 d ziałaczy związkowych, ktorzy 

" stali na czele strajku, ogłoszonego w 
związku z fa szystowskim projektem „;e­
formy" systemu wyborczego. .w straiku 
uczestn icqło 97,2 procent załogL 

Solidary zuj ąc się z robotnikami zakła­
d ow metalurgicznych „Ilva", u czmow1e 
.e t kól technicznych l przemysłowych 
pnerwali naukę. 

• • • 
. Nie nadaje się 

J ak podaj e prasa włoska, 
przedstawiciele Włoskiej Pow­
szechnej Konfederacji Pracy i 
Związku z awodowego Robot­
n ików Przemysłu Hutniczego 
udali się do min ist ra przemy­
słu Camp illiego.. by . poinfor­
mować go o krytycznej sytu­
acj i powsta ł ej w hutnictwie 
po wej ściu w życie tzw. „pla­
nu Schumana". 

W)jazd delegacji polskJej 

Delegaci stwierdzili m. in„ 
iż zapowiedziano ju ż zwoln i~­
nie z pracy 'l tysięcy robotm­
lrów. 

na obrcdv Komitetu Wykonawczego SFZZ 
WARSZAWA, 24. 2. Obtady Kom itetu Wyko-

Dnia 23 bm. w późnych go- nawczego SFZZ poświęcone 
dzinach wieczornych opuściła będą m. in. omówieniu zadań 
Warszawę delegacja polska, u- i metod działalności związków 
dając się do Wiednia na ob- zawodowych w zakres ie jed­
rady Kom itetu l!v ykona wcze- noczenia mas pracujących do 
go Swia towej Federacji Zwią- walki p rzeciwko bezrobociu i 
zków Zawodo wych. Vf skład 0 prawa związkowe. 
delegacji wchodzą : p rzewod-
niczący CRZZ Wiktor Kłos ie- ·Na porządku obrad znaj­
wicz i sekretarz CRZZ - ~g- dzie s ii: również sprawa zwo-
munt Kratk.o.t , lania III ;Kongresu SFZZ. 

Fakty te są doskonale z.n.a.-
ne rządowi hrytyjskiem;i. 
'l'ym niemniej to właśme 
S towarzyszenie • cieszyło się 
poparciem rządu brytyjskiego, 
który wybrał je jako rze~o­
mego spadkobiercę funduszow 
żołnierskich i po wielu latach, 
w wYniku rokowań z tą erga_ 
n:izacją, doprowadził do wy-· 
stąpienia przez nią do sąqu z 
bezprawnymi I nieumotjwo­
wanymi roszczeniami o prze­
kazanie powstałości fundu­
szów żołnierskich, zebranych 
w czasie wojny. 

Rząd brytyjski . 
pogwałcił swe 
zobowiązania 

W związku z tym należy 
przypomnie<:, że rząd brytyjski 
zob~wiązany był w świetle za· 

wiązań. 

Nota 11tw1.erdza. dalej, te 
rząd brytyjski nte zawiado­
mił w ogóle rzadu polskiego o 
mającej .się odby~ rozprawie 
sądowej . Jak wynika z jej 
przebiegu, rząd brytyjski nie 
tylko nie przedstawił sądowi 
dowodów, które posiadał w 
swym ręku, a które w pełni u­
zasadniłyby oddalenie bezpod-
11tawnych prl!tensjf tzw. „sto.. 
warzy112:enla Polskich Komba· 
tantów", nie tylko n il! przed· 
stawił sądowi zasad .sprawied· 
llwego podziału, co do które­
go zaciągnął ;obowiązania wo. 
bee rządu polskiego, ale . na· 
wet nie wyraził najmniejsze­
go sprzeciwu wobec wyroku, 
przyznającego całą sumę 
roszczenia grupie ludzi. kryją. 
cych się pod nazwą „Stowa­
rzyszenia Polskich Kombatan­
tów" ludzi od lat okradają­
cych ' b. ~lskich :tołnierzy I 
prowadzących wrogą działał· 
nośl: przeciwko Polsce. 

Takle postępowanie rządu 
brytyjskiego świadczy o tym, 
że świadomie pogwałcił on 
swe zobowiązania wobec rzą· 
du polskiego że działał na 
szkodę lnter~9Ów polskich, ~­
tajając przed sądem roszczenia 
rzadu polskiego, które były mu dokładnie znane. 

Nota st\vlerdza następnie, ±e 
rząd polsk i porusza ten aspekt 
sprawy tylko ' dla zobrazowa­
nia metod postępow.ania rządu 
brytyjskiego, gdyż Jak to wil!­
le razy zostało stwierdzone, 
rząd brytyjski ponosi bezIJ?­
średnlą odpowiedzialność mię­
dzynarodową z tytułu swych 
zobowiązań wobec rządu pol­
skiego i sąd brytyj'skl w od­
niesieniu do sprawy tych fun· 
duszów jest, w myśl! obowlązu· 
j:>cych zasad prawa międzyna­
rodowego, w zupełności poz­
bawiony kompetencji. , 

Wyraz _ 
antypolskiej polityki 
władz angielskich 
Całe postępowanie rządu 

brytyj9klego w tej' &prawie 
6wladczy o tym, te rząd ten, 
pomimo wielokrotnych prote. 
stów rządu polskiego, kontynu· 
uje finansowanie dzia~lnoŚ<:i 
dywersyjno - szpiegowskiej l 
aabotażowej, skierowanej prze­
ciwko Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej przez zorganiz?­
wane grupy zdrajców Polski. 

W t'en sposób rząd brytyjski 
popiera jednocześnie nie tylko 
propagandi; wojenną, szerzoną 
przez em.lgra·cyjnych awantur­
ników lecz i prowadzone 
przez ' nich przyg'?towania 
wojskowe, będące częsCJą wo_ 
jennych planów paktu aitlan­
tyck!ego, działającego pod 
egidą Stanów Zjednoczonych 
Ameryki i odsłaniającego z 
każdym dniem coraz bardziej 
cynicznie swe agresywne l 
awanturnicze oblicze. 

Rząd polski stanowczo pro­
testuje przeciwko finans.owa_ 
n!u przez. rząd brytyjski tzw. 

A~erykańscy oficerowie 
potwierdzają fakt 

stosowania przez USA 
broni bakteriologiczne.i w Korei 

ŚWiat 
PEKIN, 24. 2. 

Dwaj oficerowie k>tnictwa 
amerykań.skiej marynarki wo· 
Jennej - pułkownik Frank 
Schwalbe 1 major Roy Bley, 
wzięci do niewoli w lipcu 1952 
roku, złożyli zeznani.a po­
twierdzające takt, te sztab 

KATASTROFA AMEAYKAfilSKICH amerykańskich ~ł zbrojnych. 
MYSLIWCOW ODRZUTOWYCH wydał w końcu 19lll roku wol-
Dnia 22 luteqo w drodze do 

l!uropy zachodniej przez Gren. 
landlt ul•qly katastrofie 3 am•· 
rykań•kle myt.liwc• ocln4tQ;w•, 
czwarl)' mv.śliwlec zaqln'lł. 

BURZA NAO DANIĄ 

Nad Dania przeszła silna bu· 
rza, która spowodowała mll iono· 
we 1traty, Szczeąólnle wlolklO 
szkody wyrz11dzlła buru w Ko· 
penhadze i na półwyspie Jutlan• 
dzklm, 

ARE:SZTOWANIA W IRANIE 

Jak 1fonosz11 dzienniki „Kei• 
han" l ,,lłahtare Emruz:•1

, liczb• 
aresztowanych w ostatnich dwóch 
dniach w Teheranie za kolporto• 
wanie ulotek I udział w 1mprow1-
zowanych wiecach młodzieży po• 
stępowej z okazji M itdzynarodo· 
weqo Dnia Walki z reżimom ko• 
lonialnym sloąa 200 osób. 

l'skom USĄ na Daleki,m Wscho­
dtie rozkaz przystąpieni.a do 
planowej wojl;iy , baktiiriolo. 
zkznej. 
Pułkownik Frank Schwalbe 

zeznał m. In„ ie ciężkie bom· 
bowce typu „B -29", startujące 
z lotnisk na wyspie Oklnava 
i z innych lotnisk, zaczęły 
zrzucać PQCZYI1ając od l.iiltopa­
da 1951 r. na ooozar Korei pół­
nocnej 'pecjalne bomby i 
zbiorniki z owadami zakatony• 
ml zarazkami chorobotwór· 
czy ml. 

Od stycznia 1952 r. równieź 
lotnictwo marynarki USA zo­
stało zaopatrzone w bomby 
bakteriologiczne i zaczęło bom-

PENTAGON ODWOŁUJ! bardować obszar Korei północ-
SMITHA z KOREI l nej tymi bombami. 

Ministerstwo wojny USA poda· Lotnictwo marynarki otrzy. 
Io do wł•domo•cl, te dowódca mało rozkaz l.nteru;ywnego 
VII dywizji amerykańskiej w Ko· 1 · · bak 
rei, ą.nerał Smith, któr•mu po- ! bombardowania b?mba'.111 . • 
wierzono przeprowadzenie w : teriologic!nymi miast Smandzu 
~;~j1 „2S ~z-cz~~n~F.ok~~~~s~~. j i Kuni.U'! oraz okręgów wiej-
zostanl• w na/blibzym czasie od· skich położonych wokół tych 
wołany t Korol, ponlewat opera· miast Chodziło przede wszyst-cJa ta zakończyła się 1Sromotn11 · 
klęska oddziaiów Vil dyw1z)1 kim o stworzenie „strefy cho: 
amerykańskiej. · I rób zakaźnych" mii;dzy tymi 

FASZYSTOWSKA OS BELGRAD -
ATENY - ANKARA 

Na rozku lmperlallstów ame· 
rykańskich, faszystowskie kl tkl 
Belqradu, Aten I Ankary śpoesza 
zawrzeC aqresywny soJull':. Jai< 
popaje aqencja France Pr•u•, 
ditpiomael tych trzech krajów z•· 
brani w Atenach zredaqowall 
projekt układu między Juqosła· 
wi11, G rec)'I I Turcj11. Podpisani• 
układu nastąpi w Ankarze. 

PROCES SZPIEGOW W ALBANII 

W Tiranie toczy sit proces 
qrupy szp·eqów I dywersantów, 
którzy pozostawali na aiużb·• 
wywiadu anqlelskleqe>, )uqoslo­
wiańskceqo ł qreckieqo. 
Oskarżony Bablusza zeznał, te 

dnia 13 czerwca ·ub: •· został 
wraz t Innymi upleąaml prze­
rzucony przez oficerów titowsk.e· 
qo UDB na lerytorium Albanii 
dla zbierania materiałów stano• 
w l ących ta)emnicf państwowi!,, 
mordowania• członków Albańskiej 
Partii Pracy I pracowników apa· 
ratu państwoweqo, terroryzow•· 
nia ludnojcl ltd, 

miastami a frontem. 

Amerykanie 
wydali 
bandytom 

lisynmanowskim 
38 tys. . , , 
1encow 

wojennych 
PEKIN, 24. 2. 

W październiku roku ubieg· 
łego Amerykanie przekazali 
potajemnie bandytom lisynma-

l'ARSA WYBOFfcZA w AUSTRII nowskim pod preteJGstem 
Dnia 22 bm. odbyły sit w AU· „zwolnieni.a", 11 tysięcy je~~ów 

strll wybory do parlamentu 1 do wojennych, których zmus;li do 
landtaąów Styrii, Karyntii I aur· 1 służby jako mięso armatnie w 
qenlandu. Przyqotowania do wy· armii lisyrunanowskiej. Opo-
~~~~w ~e~~~;-.: 1Y 1 11ęro~yd';:~:j wiedzieli o tym jeńC:Y• którzy 
kampanlfJ oszczerstw przeciwko zostali przemocą wcieleni do 
silom post~powxm, z)ednoczo· armii lisynmanowskiej , a o­
nym w„ „Austriackiej Opozycjt statnio wzięci do niewoli 
Ludowej • przez oddziały koreafu;kie i 

• • • chińskie. Stw~erdzili oni, że 
Nieoficjalne wyniki wyborów w wydanie bandom li5ynmanow. 

Austrii przedstawiają sit nastę - skim 11 tysię~y jeńców nastą· 
puJąco: Austriacka Partia Ludo· piło właśnie w chwili, kie~y 
wa otrzymała 74 mandaty, AU· d ta 
strlacka Partia Socjalistyczna - Amerykanie z preme Y CJą 
73, neofuzystowski „Zwiazek zerwali rokowani.a rozejmowe 
Niezależnych" - 14 I „Austria· w Korei. 
eka Opozycja Ludowa" - 4 man· 
daty. Fakt. że prócz wyżej wy-

mienionych 11 tysięcy jeńców, 
ROZKAZ KLEMENTA GOTTWALDA I Amerykanie już w li~u 1~52 

roku oddali w ręce bandytow Prezydent Czechosłowackiej R•· . · h 2 t · 
publiki Ludowej - Klement '.1srn.manowsk1r 7 ys1ę~y 
t.ottwald; wydal jako na)wyzszy Jcncow, świadczy, ze co n ai­
zwierzchnik . milicji ludowej roz· mniej 38 tysięcy. jeńców użyto 
kaz z okazjo s rocznicy zwyt1e- jako mięso armatnie dla Aine­stwa czechosłowac.klch mas pra~ 
cuJ;icych nad rod,;lma. reakcją. rykanÓW; 

' Podkreślając, te Francuzi 
z niechoci'l I sceptycyzmem 
przypatru)'l się szalejące) w 
USA histerii antykomunisty· 
cznej I wojennej, korespon· 
dent „New York Herald Tri· 
bune" usiłuje przekonać czy­
telników, że mimo wszystko 
fala nastrojów antyamerykal'I · 
•kich wo Francji nie . osiąq· 
r1ęł.111 dotychczas takieQo na ­
allenia, Jak np. w r. I 926, 
k.lady to USA zatądały spła· 
ty dłuąćw wojennych od 
Francfł, bofe/ą,cef feszt:re nad 
stratą \ ,:.t miliona luclzl I 
znlszcżeniem północnyfh d•· 
partamentów. „w tym okresie 
- pisze korespo-ndent - au­
tokary, wiozące •nierykań­
&klch turystów, oo rzucano 
kamieniam i, a na ulkac h Pa· 
ryta zdarzały s it wypadki, 
te pluto w twarz przecho· 
c1z,cym Amerykanom0 • 

Charakterystyczne wywo­
dy nie podejrzaneąo .w aa· 
nym Nzle świadka - kore· 
spondenta „New York He r ald 
Tribune" kończą 11ę następu­
jącym nrtł"otem: „Widzi pan 
napis: „Ami, qo home" po 
raz pierwszy I śmieje sit pan 

powiedział ml pewien 
Francuz - i oąląda pan ten 
napis dziesięć czy w i ęcej ra­
zy i zaczyna pan wierzyć w 
jeq:o słuszność0• 

Rzeczywi.łeie, sytuacja we 
Francji ni• usposabia dzlł 
Amerykanów bynajmnieJ do 
Cmlechu„. Aro trzeba dodat, 

1 
te naród francuski - w wal· 
ce przeciwko lmperlallstycz· 
nej okupacji i awanturom wo· 
Jennym - posluąuj• s i ę o· 
becnle znacznie skuteczn iej· 
szyml środkami niż obrzuc a· 
nie kam1eniam1 amerykan· 
skich turystów. I te środki, 

będące wyrazem woli oci rom· 
nej większości narodu fr a n· 
cuskieqo, z pewnością nie 
zawiodą. 

Przywileje 
dla zbrodniarzy 
Part tyqodnl temu z w•ę· 

zleni.- w Norweq i l zb1eql1 
dwaj hitlerowscy %brodnia„ 
r~• wojenni, skazan i na do· 
żywotni• zamknięcia. Uciecz„ 
kę zorganizowali norwescy 
qulslinqowcy przy pomocy 
szwedzkich I duńskich tasz y· 
stów. Poprzez m orza, q ór y, 
rzeki ,qesta.powcy Seu-'ir::e.,;.......Y'--...... 
J Morio dotarli „szczęśliw le0 

do Trizon ll I ulolcowall s o ę 
w mie jscowości Hoepfinqen w 
Badenii. 

Zarząd qminy, opan owa ny 
przez neohitlerowców , ob a· 
w1a1ąc się o da lsze losy 
zbrodniarzy, wystąp ił d o 
władz bonskich z prośbą o 
niewydawanie Ich w ręce r:i:ą c:łu 
norweskieqo. q cty b y ten rząd 
wystąpił z ta kim ząaat1 1~m . 

Na depeszt zarządu qminy 
Hoepflnqen · boński „m inister 
1prawiedliwo5c;i" odpowied;z:iał, 
te „prawne podstawy do 
wydania Seufferta ł Mo rio nle 
ostn ie ją w myśl par, 16 kon· 
stytucji zachodnio - n iem ie ­
ckiej". - Par aq r af ten qłos1: 
„Obywatele niem iecc y n iemo­
ąa być wydawani innym pan· 
stwom... Zb ieqowie politycz n i 
korzystaj" w Repu bl ice Fed•· 
ralne) z p rawa azylu 0

• 

Norweski min iste r sprawie· 
dliwości , zapytany p rzez 
dziennikarzy, czy rząd Nor· 
weqll będzie s i ę domaqal wy· 
dania qestapowskich zbt ro w, 
wyjaśnił, że „w obec~ej sy„ 
tuacji teqo rodza ju ządan1e 
wyda/• się być bezprzedmio· 
tow•' • l$łotn1e - 0obec ną sy· 
tuacjęu w Niemczech zachod· 
nich charakteryzuje fa kt, że 
zbrodniarze wojenni w'szel· 
kich kateqorii cieszą • i ę 
szczeqólnymi wzqlędaml klik l 
Adenauera <>raz Jej anqlb· 
amerykańskich~ p rote ktol-ów. 
Szkoda więc czasu I atł asu 
na stawianie żądań eł< strady­
cyjnych, które I tak nie b~· 
dą spełnione. 

B. 
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Aby wszystkie zakłady wykonywały plany 

/ Braterska-porµoc 

• 

Kierownik Marian Morawski l majster Stanislaw Komor.•ki z przędzalni 
ZPB im. Marchlewskiego, w Zakladach im. Harnama. 

' Realizując wskazania towa­
rzysza Bieruta, średni i wyż­
szy dozór techniczny ZPB im. 
Marchlewskiego postanowił 
przyjść z pomocą załodze 

przędzalni ZPB im. Harnama. 
Kilkunastu majstrów, salo­
wych i kierowników, po prze­
'Pracowanej zmianie u siebie, 
'Udaje się codziennie do Za­
.kładów im. Harnama, aby 
wspólnie z tamtejszym perso­
nelem technicznym usuwać 
braki osłabiające tempo pro­
dukcji i utrudniające osiąg­
t.iięcie planowanej wydajności 
()racy. 
I • • • 

Koniec rannej zmiany. 
iJziedziniec fabryczny ZPB 
lin. Marchlewskiego zapelnla 
isię tłumem 'robotnic i robot­
ników. Grupa majstrów I sa­
lowych również kieruje się ku 
wyjściu na ulicę, aby potem 
udać się w kierunku przę­
dzalni ZPB im. Harnama. Idąc 
rozmawiają o tym, co widzie­
li tam wcz.oraj, dzielą się u­
wagami i spostrzeżeniami, 

wskazują na braki,- które na­
leżałoby bezwzględnie usunąć. 

- Prządki skarżą się na 
wielką zrywność na maszy­
nach - mówi niezwykle ruch­
liwy tow. Morawski. - Ale 
jak się ma nie rwać, skoro 
obrączniaki czyszczone są tyl­
ko od przypadku do przypad­
ku i nie prowadzi .się żadnej 
kontroli czyszczenia maszyn. 

Z ukosa 

- A czy wiecie, że u nich 
praca czyściarzy nie jest za­
kordowana ?-wtrąca swe spo­
strzeżenie tow. Gonicki. - A 
przecież akord zwiększa zain­
teresowanie robotników pra­
cą. 

- Trzeba więc wystąpić z 
propozycją wprowadzenia a­
kordu dorzuca majster 
Marszał. - Wtedy na pewno 
wszystkie maszyny utr~yma­

ne będą w porządku. 
Zaraz po przybyciu do przę­

dzalni ZPB im. Harnama eki­
pa natknąta się na ubraną JUŻ 
do wyjścia i ogromnie czymś 
:r.iryt.owaną robotnicę . 

- Nie będę tak dłużej pra­
cować. pójdę do domu, maszy­
na wcale nie idzie - mówiła 
prządka Krystyna Stryczek 
do kierownika zmianowego. 
Moja poprzedniczka zrobiła 

zaledwie 20 kg przędzy, ja 
wyprodukowałam wczoraj nie­
wiele więcej, a przecież był 

czas, gdyśmy robiły ponad 70 
kg. 

D6 prządki podszedł tow. 
Morawski, kierownik prz.ę• 

dzalni ZPB im. Marchlewskie­
go. Po krótkiej rozmowie wraz 
z całą grupą udali się do 
jej maszyn. Przeprowadzono 
chronometraż. Wykazał on aż 
420 zrywów na I.OOO wrz.ecio­
nogodzm. Zrozumiałe, że 

przy tak wielkiej zrywności 
prządce rzeczywi~cie trudno 
było pracować. Jakie były te-
110 przyczyny? Zanieczyszcze-

Bajka o Czarnych Ludach 
czyli 

o zakutych biurokratach 
Spokojnie ży.ly sobie kra. 

snolud.k1 w przedszkol·u Łódz­
k iej Fabryki Wyrobów Gum.,­
wych W palacu kh, przy ul. 
Cze·rwonej, przestronnie byto 
i stonecznie, a ogród, w kló. 
Tym i bzy kwitły i jaśmiri11 

pqchnialy, pozwalał baraszkv­
ti>ać na świeżym powietrzu i 
lepić babki z piasku. 

fot. - Maks Szarrharc 

nie maszyny i nieplanowe o­
broty. Zmieniono więc śred­

nicę koła napędowego i już 

następny chronometraż wyka­
zał, że zrywność zmniejszyła 

się o 50 proc. Prządka tego 
dnia wykonała swoją bazę. 

- Gdyby nasi majstrowie 
tak troszczyli się o maszyny, 
jak wy to robicie, to człowiek 
miałby większą ochotę do 
praqy - dziękowała prządka 
„obcym" majstrom. 

~ „obcy" majstrowie I sa­
lowi pracowali bez chwili 
wytchnienia. Przede wszyst­
kim „przestalowywall" ma­
szyny w zależności od dłu­

gości włókna. Jedna grupa 
pracowała na obrącm1akach, 
druga na wrzeciennlcach i 
ciągarkach, a trzecia na zgrze­
blarkach. Dawali przy tym 
majstrom i brygadzistom z 
ZPB im. Harnama cenne ra­
dy - jak powinni pracować 
i c_o robić. Nie szczędzili rów­
nież ostrej krytyki, aby w ten 
sposób lepiej zmobilizować: do 
usuwania istnlefącycl't' bi'a-
ków, 

• 
* * 

- Widzicie - zwraca się u-
cieszony majster Pantacho­
wicz do otaczaJących go towa­
rzyszy - po „stalowamu" ru­
no na z&rzeblarkach ma teraz. 
znaczme mniej „kaszy'". Zo­
baczycie, te zaraz niedoprzęd 
będzie lepszy, że zmmeiszy 
si"El zrywność na następnych 

maszynach. 
- W oddziale przygoto­

wawczym jest źle dlatego, że 
plany nie zostały doprowa­
dzone do maszyn i pracuje się 
tutaj na ślepo - stwierdza 
low. Gonicki. Prz.ądki w o~ó­
le nie wiedzą, co to jest pre­
miowo-progresywny system 
plac, nic ich nie obchodzi to, 
ze wrzeciennice cienkie i ob­
rączniaki odc:ruwają brak me­
doprzędu. Fakt ten potwier­
dza tow. Dobski, potwierdza­
Ją go prządki. 

GŁOS ROBOTNICZY 

NARADA KORESPONDENCYJNA 

UJAWNIAMY 
N O W E R E z. E R W Y 
CODZIE.MNIE WYKOł~UJEMY PLAN 

Członkowie pariii 
przykładem 

• I , I I , 

w1nn1 sw1ec1c 
' , 

ZPW Im. Łukasińskiego, a W k · K . k niu br. został wykonany, wy-
między 'nnymi i oddział _ 1 toria aw.czyns a konywany jest również w mie-
„Centrala", w toku ubiegłym sekr. oddziałowej organlzncJI siącu lutym. 
nie wykonywały planćw pro- partyJneJ oddz i ał „Centt ala" Szczególnie dużo inicja-
dukcyjnych. Jedną z przy- w ZPW Im. Łukasińskiego. tywy w walce o wykry-
czyn takiego stanu było bumelanctwo, la- wanie nowych rezerw, w walce o wyko-
zikootwo, jakie panowało w zakładiie. Ani nywanie planów wykazują członkowie t>artii 
kierownictwo organizacji partyjnej ani kie- w oddziale przędzalni „Centrala" . Oni pierw-
rownictwo zakładu zbytnio się tym stanem Si zaczęli stosować w pracy system Ż<ind.aro-
rzeczy nie przejmowało. Niewykenywanie wej, przechodzą na wielowarsztatowość. 
planów zwalano najczęściej na tzw. „przy- Wpływa to mobilizująco na bezpartyjnych, 
czyny obiektywne''. którzy podążają za ich przykładem. 

Wraz z nowym rokiem 1953 sum ten uległ Czy jednak już wszystko uczyniliśmy, aby 
zmianie. Dokonane zostały zmiany w trzonie zostały pokonane trudności, z którymi zakład 
kierownictwa zakladu, nastąpiły 'również nasz borykał się przez szereg miesięcy ubieg-
zmiany w kierownictwie organizacji partyj- lego roku? 
nej. Zostałam sekretarzem oddziałowej orga- $Jedząc przebieg narady korespondencyjnej 
nizacji partyjnej zmiany pierwszej w od- na łamach „Głosu Robotniczego" pod tytułem: 

· dziale „Centrala". Pracę trzeba było zacząć „Ujawniamy nowe rezerwy - codziennie wy. 
przede wszystkim od uaktywnienia wszyst- konujemy plan", widzimy, że jeszcze wiele 
kich członków partii. Na każdej odprawie or- jest u nas do zrobienia. Przede wszys.klm, je-
ganizatorów grup partyjnych, agitatorów, szcze nie lak jak trzeba pracuje c.:a!y nasz 
stawialiśmy zadanie: członek partii wimen aparat techniczny. Choć na ogól majstrowie 
przodować w pracy, aby swą.. postawą oddzia- znają swoje zadania, to są jednak jeszcze i ta-
ływać na bezpartyjnych. Podkreślaliśmy, że cy, którzy myślą, że wystarczy dobr7.e repe-
na członkach partii ciąży odpowiedzialność rować maszyny, a sprawa wychowywar.ia za-
za wychowywanie i mobilizowanie załogi do logi ich nie interesuje. W tym wypadk•J trze-
wykonywania z.adań produkcyjpych. ba przyznać s.amokrytycz.nie, że nasza or-

Systematyczne rozmowy, j<1kie zaczęli prze- ganizacja oddzi.ałowa jeszcze mało ~robiła, 

prow.adlUć członkowie partil z bezpartyjny- aby wychować naszych majstrów w duchu 
mi, dały pożądane rezultaty. Z dnia na dzień troski nie tylko o maszynę, ale o żywego 
wzrastało z.ainter~owanie bezpartyjnych cz!'owieka. Dlatego też zagadnit?me wycho-
walką o wykonywanie zadań produkcyjnych. wywanla majstrów jest w te,i chwili najwaz-
Zmniejszyła się znacznie ab11encja, wzrosło r.iEjsz.vm naszym zadaniem. 
zainteresowanie zagadnieniem pełnego wyko- Praca polityczno _ wychowawcza w'ród 
rzystania ośmiogodzinnego dnia roboczego, z&łogl, to Jeden z decydujących czynników 
wykonywania baz produkcyjnych. Dziś mo- w walce o ciągle wykrywanie nowyc'1 re-
żcmy śmiało powiedzieć, że dzięki pracy po- zerw, w walce o wykonywanie pl„nów pro-
litycz.neJ zmieniła się nasza załoga. Pracują di...kcyjnych..l dlatego praca naszej organiza-
przecież ci sami ludzie, a jednak plan w stycz- ej! musi iść całkowicie po tej linii. 

Nie wykorzystane reżerwy produkcyjne 
Nakazem 1953 roku, 4-go nych Wynosił 67,8, dla ma­

roku Planu 6-letniego, jest - szyn narzędziowych - 69,l, a 
lepiej I pełniej wykorzysty- dla maszyn pomocniczych -
wać wszystkie rezerwy pro- 52,2. Cyfry te zm$1y w stycz­
dukcyjne. · Nakaz ten jest po- niu br„ kiedy zakłady przeszły 
dyktowany koniecznością na pracę trójzmianową i wy­
zwiększenia wydajności, ko- noszą:· dla maszyn produkcyj­
niecznością stworzenia najod- nych 40,3 proc., dla maezyn 

tak zorganizować pracę, aby 
zapewnić rytmiczność produk­
cji, codzienne wykonywanie 
zadań planu przy pełnym wy­
korzystaniu Istniejących ma­
szyn i urządzeń technicznych. 

A, J. 

STR. I 

„Atl kOREtPOrOIN'Ci 
-~---·-

I 

Rytmiczność produkcji - to nakaz 
Załoga tkalni ZPB im. Marchlewsklego od dłuższego 

już czasu z powodzeniem realizuje swe plany produkcyine. 
Wspólnym wysiłkiem administracji, kierownictwa partyj­
nego i związkowego, organizacji masowych i całej załogi -
tkalnia mobilizowana jest do rytmicznego realizowania 
swych z_adań. Plan za pierwszą połowę lutego wykonaliśmy 
w ponad 102 proc. 

Nasze osiągnięcia produkcyjne zawdzięczamy równie! 
oddolnemu pla"nowaniu, doprowadzeniu planów do maszyn, 
stałej kontroli wykonania dziennych planów i podawaniu 
wyników do wiadomości załogi oraz współzawodnictwu na 
poszcz.ególnych partiach. 

Równolegle z walką o rytmiczność produkcji, o jej ilość 
i Jakość - toczymy również walkę z marnotrawstwem su­
rowca. Tu jednak trzeba zwrócić uwagę na mebezpieczny 
objaw. Bo wprawdzie ilość odpadków na tkalni spadła 
w miesiącu styczniu w porównaniu z październikiem 
z 7,07 proc. do 5,67, ale w dalszym ciągu jest ona zbyt wy­
soka I przekracza dopuszczalne ilości, przewidziane planem. 
Dlatego walkę o oszczędność, a tym samym o zmniejszenie 
kosztów własnych, należy wzmóc jeszcze bardziej. Również 
należy stwierdzić, że mimo pełnego realizowania. naszych 
planów - mamy jeszcze na tkalni rezerwy. Są nimi krosna 
nie obsadzone z braku ludl-i. Dalsze zwiększanie wielowar­
sztatowości pozwoli i te krosna wykorzystać. 

Duży wkład w walkę o rytmiczność produkcji, o pełne 
realizowanie planu dają członkowie partii i mężowie zau­
fania na naszym oddziale. Również odprawy techniczne, od­
bywające się w związku ze zbliżającą się konferencją par­
tyjno-techniczną - mobilizują nasz aparat techniczny do 
coraz lepszej pracy. 

Na ·wyróżnienie zasługuje z m1szego oddziału majster 
Ignacy Marciniak, u którego przeciętne wykonanie planu 
w lutym wynosi 115 proc. Z poważną nadwyżką realizuje 
swe dzienne ządania tkaczka Jadwiga Zdeb. Jej przeciętna 
w lutym wynosi 127 proc. 

Niech więc będą oni przykładem dla całej załogi tkalni, 
która niewątpliwie nie ustanie w walce o tytuł przoduJą­
cego zakładu w przemyśle bawełnianym. 

ST. GRONOWSKI 
ZPB Im. Marchlewskiego · 

• • 
Przędzalnia nie pozostaje w tyle za tkalnią. Załoga 

średnioprzędnej plan pierwszej dekady lutego wykonała w 
104,2 proc. w kilogramach, a w 102,6 proc. w kilogramo­
numerach. Do 15 lutego - zadania· przewidziane na ten 
czas, wykonane zostały w 103,8 proc. 

Poważny wpływ na rytmiczność pracy ma stałe infor­
mowanie załogi o wynikach produkcji. Załoga o wykona­
niu planów dziennych inform o wana jest za pośrednictwem 
kart przywarsztatowych, przez radiowęzeł i za pośrednic­
twem zegarów i tablic. 

Nie znaczy to Jednak, te obok osiągnięć nie mamy bra­
ków i rezerw. Zdarzają się jeszcze opuszczania dni pracy, 
Od 1 lutego do 10 lutego przez nieusprawiedliwioną nie­
obecność stracono '171 roboczodni. Ile kilogramów przędzy 
można by wyprodukować, gdyby te dni zostały wykorzy­
stane? 

Oczywiście, prowadzi się energiczną walkę o zachowa­
nie dyscypliny pracy. Przez radiowęzeł piętnuje się bu1!1e­
lantów prowadzi się z: nimi rozmowy, speCJalna komisja 
odwiedza pracowników, badając przyczyny nieobecności. 
Trzeba jednak, by każdy robotnik zrozumiał, że bumelowa• 
nie - to okradanie państwa, okradanie samego siebie. 

TADEUSZ SOBCZAK 

ZPB Im. Marchtewsl<lego 

powiedniejszycb warunków, narzędziowych-43,7 proc. i dla r--------------'---------------------------
zapewn1ających wykonanie pomocniczych - 29,6 proc. Na . r " 

,„ 
planu. Doświadczenie uczy. skutek braku fytmiczności w R d • ' k I 
ze możliwości podniesienia - WY\l;Onywaniu planów P.ro- ; o z1ce muszą pomaga·c sz o e 
wydajności pracy jest wiele, dukcyjnych zużycfe przez te 
a jedną z nich stanowi mak- zakłady mocy w drugiej po-
symalne wykorzystanie przez Iowie miesiąca jest o ?5 proc. 
każdy zakład posiadanych wyższe niż w pierwszej Ilu- Ostatnie wybory komitetów Nie wszędzie jednak w 
maszyn. Dotychczas jednad struje to dokładnie fakt, w rodzicielskich odbyły się pod szkołach podstawowych ro-
nie wszystkie zakłady przy· jak niewielkim tylko stopniu hasłem: „Komitety rodziciel- dzice w pełni zrozumieli za­
wiązują należytą wagę do te- maszyny I urządzenia tech- skie podnoszą poziom poli- _ dania komitetów. (Np. w szko­
go zagadnienia, chociaż ko- niczne są wykorzystywane W tyczny swych członków i ro- le nr 57 I 136 odczuwa się zu­
rzyści wypływające z pełneco początkach każdego miesiąca . dziców". I niewątpliwie w po- pełnie brak współpracy ro­
wykorzystania maszyn są nie- · Nieco lepiej pod względem równaniu z rokiem ·1948, kie- d:z:iców z kierownictwem szko­
wątpliwie duże. wykor:zystywanla maszyn Pr?- dy to komitety rodzicielskie ly). Wskutek tego komitety te 

Aby maszyny i urządzenia dukc!Jny~~ wygląda sytuacia ograniczały slę w swej dzia- nie oddziałują wychowaw-
technic:zne mogły być należy- w ~odzkiei Fabryce. Zegarów, lalności wyłącznie do organi- czo na młodzież. Także i w 
cie wykorzystane, praca w za- gd~ie np. obrabiarki produk-1 zowania · pomocy materialnej szkole TPD nr 19 nie widać 
k~adach musi być rozłożona cyine w skali . rocznej przy dla młodzieży a w ich skład wyników działalności komite­
równomier_nie, zarówno w ra· pracy na 2 zmiany były wy- wchodzili nie' zawsze odpo- tu rodzicielskiego, bowiem w 
mach dma roboczego, Jak I korzystane w 71 •5 proc„ a au· 1 wiedni ludzie, praca komite- jego skład wchodzi zbyt wą­
m1es1ąca... Tymczasem wiele tomaty i tokarki rew.o. lwerowe tów w roku bieżącym uczyni- ski aktyw rodziców. 
naszych zakładów, zwłaszcza W 98 proc. ..i la wielki krok naprzód. Obok 
jeśli chodzi q.przemysł meta- Mimo wyższego procentu akcji dożywiania 1 pomocy W szkołach średnich stopnia 
Iowy, pracuje najczęściej nie- wykor_zystania maszyn w materialnej dla szkoły człon- licealnego na wyróżnienie za­
rytmicznie. Bywa tak że za- Łódzkiej Fabryce Zegarów k . . 1 k . ó' b . sługuje praca komitetów ro-
kl d k I i Il 'd k d także J·eszcze wiele jest do owie wie u. omitet w 10rą dzicielskich w Technikum Ad-

a za o res e a Y • • • czynny udział w wychowa-
osiąga zaledwie 10 lub 15 proc. zrobienia, zwłaszcza na odcin- . ł d . . d . ministracyjnym, w Techni-
planu, a pozostałe procenty ku rytmicznego wykonywania mu !11 ° ziezy, w po noszeniu kum Handlu Zagranicznego, 
nadrabia w Ili dekadzie. Ten planów produkcyjnych. I tu- wyników nauc:iama~ Co wię- w szkołach TPD nr IV i V, w 
b k t · ś · d · tai· tak jak w ZWTiUT cei, w szkołach pod,tawowych VI Pan· stwowym L1·c•eum i w ra ry miczno ·ci powo u)e, ' TPD 'd · t k j 
. , . . lk" poważna c11:""'ć zadań mie- prawa zona ies a c a II . d . 
ze maszyny, w niewte 1m „~ pedagogizacji odziców w for Liceum Pe agogicznym. 
tylko stopniu wykorzystane sięcznych rE!!łlizowana jest do- . . r - Nowowybrane komitety na-
w początkach miesiąca, są piero w drugiej połowie mie- mie o_dczytow, które_ mają .za stawiły się tam na pracę wy­
przeciążone podczas ostatnich siąca. W rewltacie więc ma- zadanie dopełnić wiadomos~i chowawczą i współpracę z 
dni, kiedy zakład stara się za szyny l urządzenia techniczne o . sposobach wychowania gronem nauczycielskim po-
wszelką cenę plan wykonać. i w tych zakładach w pewr:ych dzieci. . przez udział w naradach pe-
Zrozumiale jest, że przy takiP.j okres~ch . czasu są obciązone Komitety w szkoł~ch pod- dagogicznych, hospitowanie 
organizacji pracy z końcem nadm1e1:nie, podcza.s. gdy w staw~wy_ch nr .1. 15 I 22 prte- lekcji, opiekę nad uczniem w 
miesiąca na nadmiernie prze- innych ich mozl!wosc1 produk- pro.'."'adziły __ og?łem 275 hosp_1- godzinach pozalekcyjnych. 
ciążonych maszynach częstsze c;vin~ n!e są wykorzystywane tacii. lekc11 1 36 odw1edzm 

w kierunku walki o wyniki 
nauczania. Al~ Jednocześnie 
zbyt mało komitetów włączy­
ło się dotychczas do walki o 
wyniki nauczania, szczególnie 
tain, gdzie brak jest współ­
pracy między dyrektorem 
szkoły a komitetem lub tam, 
gdzie w prac!lch komitetu bie­
rze udział wąski aktyw rodzi· 
ców. Problem wychowania 
młodzieży, jak dotąd, trakto­
wany jest przez komitety ra­
czej .. marginesowo. Odłogiem 

lezy współpraca z organizacja­
mi ZMP. Odczuwa się też ma­
łą aktywność komitetu w za- . 
kresie opieki nad uczniami, 
w godzinach pozalekcyjnych 
l pozaszkolnych. Niejednokrot­
nie i sami rodzice niewiele 
wiedzą o zadaniach wycho­
wawczych, jakie mają do 
spełnienia w Polsce Ludowej. 
Akcja pedagogizacji rodzi­
ców rozwija się bardzo słabo. 
I to właśnie w głównej mie­
rze osłabia pracę komitetó\v 
rodzicielskich. 

Pewnego jednak dnia, a b1Jlo 
tr. w roku 1949, przyszli Ludzie 
i !A.sunęli siatkę, którą ogród 
oddzielony by! od ulic11. Lu­
d~iom tym kazano poszerz11ć 
chodnik. Zwinęli siatkę i po. 
zostawi\\ w ogrodzie. 

Zespól majstrów, salowych 
i kierowników z ZPB un. 
Marchlewskiego, który z wła­
snej Inicjatywy postanowił 

pamóc załodze i kierownictwu 
przędzalni ZPB im. Harnama 
w pokonaniu występuiących 

tam niedociągnięć, pracuie o­
fiarnie i z zapałem. Uczy za­
togę i personel techniczny 
lepszych metod pracy, ostro 
krytykuje i wytyka zło istnie­
jące w przędzalni, a więc nie­
dostateczną dyscyplinę pracy 
wśród robotnic i robotników, 
brak troski o człowieka I ma­
szyny ze strony majstrów. 
Wszystki.e te uwagi przyjmo­
wane są przez robotników i 
dozór technict.ny przędzalni 

ZPB im. Harnama z. prawdzi­
wą wdzięcznością. Dyrekcja, 
kierownictwo techniczne i 
polityczne Zakładów im. Har­
nama, korzystając z pomocy 
ofiarowanej im przez bratnie 
zakłady, winny jak najsr.yb­
ciej doprowadzić do tego, aby 
wszystkie przeszkody hamują­
ce produkcję zostały jak naj­
prędzej usunięte, aby cały 
zakład wykonywał swe plapy 
rytmicznie i z nadwyżką. 

są awarie, powodujące długo- nalezy.ci~. uczniów w domu. _w szkol.e Komitet w szkole TPD nr 
I trwale nieraz postoje. W b1ezącym roku przed kie- TPD nr 3 członkowie komi- XII pracuje słabo, a dzieje się 

Nie zawsze w korzystuje..się rownictwam_J te~hniczn~mi, tetu_ wzięl~ . wielokrotnie to wskutek braku współpracy 

Hospitowanie lekcji przez 
członków komitetu, opieka 
nad uczniami w czasie zajęć 
pozalekcyjnych, współpraca 

z ZMP i harcerstwem w dzie­
dzinie obywatelskiego wy­
chowania młodzieży, wymiana 
doświadczeń z innymi komi­
tetami, kontrola frekwencji 
uczniów - oto podstawowe 
warunki dobrej pracy. komite­
tów. 

Krasnoludki poskarżyly się 
5Wemu księciu Soc1alnemu. 
'.ren zagrzmiał, za telefon 
chwycil i zadzwoni! do tzw. 
Zarządu · Nieruchomości, który 
;uż wtedy b11l ia~kinią Cznr­
flych Ludów. Czarne Ludy o­
OŁecaly, że za kilka dni siatkę 
z po-u: rotem założą. 

Kiedy jednak siatki nie za. 
1<t<.clano, a był to już rok 1950, 
1:nqźe Socjalny ud.at się do 
;askinl Czarnych Ludów. 
Pizypomnia! im, źe obiecali 
siatkę zalożyć. Na kolana pad! 
i błagał, by zlitowały się nad 
biednymi krasnoludkami. Po­
Wiedziaty - że zlitują się. 

Jednak nie dotrz11maly slo­
wa. A krasnoludki me moghJ 
;1•i korzystać z ogrodu, bo po 
ulicach je.idzHy zle tramwaje, 
na pochylniach i zjeżdźalniach 
uwi:ia!y się istoty znacznie sil. 
nic;sze od krasnoludków, aż 
trawa uschła. z rozpaczy ! bz11 
J>r•csta!y kwitnąć. 

Priyszedl rok 1951. Ks!ąże 
Socjalny I ustąpił, a na jego 
tron wstqpi! energiczny So­
cjalny II. Teraz on rozpoczął 
walkę z Czarnymi Ludami. 

Pęczniał skarbiec -0d pism, 
wysylan1/ch do Prezydium Ru­
dy Narodowej, Centralnego 
Zarządu, związków zawodo­
e;;ych itd„ itd. Czarne Ludy 

b11ły jednak si!niejne. Mil­
czały jak zaklęte, a t ogródka 
został tylko śmietnik I kilka 
suchotniczych drzewek. 

Nastąpił rok 1952. Socjalny 
11 w dalszym ciągu stosował 
taktykę pism, prze platan u•·h 
osobistymi interwencjami. 
Wreszcie„. 

W1eszcie w marcu tego roku 
Czarne Ludy prz11słal11- robo­
tlŁików. C1 zmierzyt! teren i 
powledztet1, że, gdy słońce. bę. 
tl«, cieplej grzało - postaw;q 
og•<Jdzrn•e. Ale na t11m się 
skCJńci11!0. 

W reszcie Socjalny II wpadł 
w gniew. Zebral delegację o­
piekunów kra~noludków i po· 
wr;rl„owal do Prezydium Rady 
Naroclni1·ei Przewodniczący o. 
btec:a1 przelamać opór Cz.ar­
nycli Ludów. 

I tzeczywiścle. Po raz pierw· 
sz11 Czarne Ludy odpowie. 
dziuł11 Pnyslal11 krasnolud· 
kom pismo, że ogrodu nie o· 
grodzą,, bo.„ brak funduszów . 

Wystano wtedy pismo do 
P·re<oydiurn Rady Narodowei. 
A Le teida~ złe siły Czarnvch 
Ludow są O(lromne, gdyi mi. 
nql już tnect miesiąc, n od­
powiedzi na to pismo krasno­
litdki nit mogą dostać. 

I ce> te. raz mają biedne ro­
bić? Szukać Czarnoksiężnika, 
który da łupnia Czarnym Lu­
dom, c::;yli zakutJJm biurokra­
tom? 

.JU. 

.M. s. 

również w ełnf masz n w przed or~amzacjam1_ partyiny~ u~z1ał w zai.~c1ach pozale~- między przewodniczącym ko­
ciągu dnia ppracy, c7eg~ aowo- ml I ogniwami. zw1ązko'."'ym1 OYJn:fch uczmow (odrab1ame mitetu a kierownikiem szko-

.., stają powazne zadania 1 k t ) ły. Również słabo działa ko-
dem są dzienne wykresy zu- - e CJI I p. mitet rodzicielski w VI Pań-
życia mocy (energii elektrycz- stwowym Liceum. Zie dzieje 
nej) przez zakład. Krzywa Budowa p I Ł d się w Technikum Drogowym, 
takiego wykresu zwykle w go- rurociągu I ica- Ó Ź gdzie komitet rodzicielski w 
dzinach przedpołudniowych ogóle nie istnieje, podobnie 
biegnie w gór<:, aby już przed jak i w Technikum Poczto-
końcem [-ej zmiany gwał-
townie opaść i wykazać, np na 
Il-ej zmianie, znacznie mniej­
sze zużycie prądu. Tak jest 
między innymi w Łódzl<iej 
Fabryce Zeg'łrów i w Zakła­
dach Wytwórczych Transfor­
matorów i ·Urządzeń Termo­
terhnicznych. 

ZWTiUT nie wykonały 
planu za styczeń, a za 15 dni 
lutego wykonały zaledwie 
10,6 proc. planu miesięcznego. 
Oczywiste jest więc, że ma­
szyny w tych zakładach nie są 
\vykorzystywane w pełni i 
równomiernie przez cały mie­
siąc. Jeszcze w grudniu ub. r., 
kiedy zakłady pracowały na 
2 zmiany, procent wykorzy­
stania dla maszyn produkcyj-

wym. 
Stosunkowo dobrze pracują 

komitety rodzicielskie w szko­
łach zawodowych. Jednak i lu 
rodzice za . mało wspóldzialają 
z dyrekcjami szkól na polu 
wychowania młodzieży i wal­
ki o wyniki r.auczania. Mimo 
to, nie należy zapominać o 
cennym wkładzie rodziców w 
akcję pomocy młodzieży s:r;kol­
nej. W wyniku akcji dożywia­
nia prowadzonej m. in. w 
Technikum Włókienniczym, 
mło<lzież może codziennie 

W dużej mierze przyczyną 
wadliwego funkcjonowania 
niektórych komitetów jest 
zły styl pracy Komisji Oświa­
ty Prezydium Rady Narodo­
wej i Dz1elnicowych Komisji 
Oświa~. Komisje te słabo 
współpracuj ą z komitetami 
rodzicielskimi, a Jeśli wiedzą 
coś o działalności komitetu, 
to przeważnie ze sprawozdań 
nad~yłanych przez szkolę. Do­
tychczas odbyły się zaledwie 
dwie odprawy dla członków 
komitetów, zorganizowane 
przez Komisję Oświaty. Nie 
wolno dłużej tolerować bier­
ności KomisJi Oświaty. Jej 
członkowie muszą wreszcie 
1.abrać si ę do aktywnej pracy, 
pójść w teren, pomagać ko­
mitetom, jeszcze bardziej je 
uaktywnić. 

Siadem naszych arlyku~ów 

zjeść obi~ w cenie 2 zł, n ie 
potrzebując wychodzić w tym 
celu na miasto. Dobrze układa 
się tutaj współpraca komitetu 
z dyrekcją i ZMP. Rodzice u­
fundowali na przykład podar­
ki dla przodowników nauki i 
sztandar dla organizacji ZMP. 

Członkowie Komitetu w Za­
sadniczej , Szkole Metalowo­
Odlewniczej nie ograniczają 
się wyłącznie do pracy na te­
renie szjtoły, lecz dokonują 
także wymiany doświadczeń 
z komitetami rodzicielskimi w 

Rodzicom nie jest obojętny 
los ich dzieci. W ich interesie 
leży dobre wychowanie i do­
bre wyniki nauczania mło­
dzieży. Dlatego też ..wlaśnie 

W związku z artykułem pt. 
„Zacadka" dyrekcja ZPP im. 
~urczaka komunikuje: 

Kotoniarze Ma1chrowicz i 
Swiątek: po opublikowaniu 
materiału zmienili swój sto­
sunek do pracy. Pomocni im 
w tym byli majstrowie i kie­
rownik zakładu. Tracenie cza-

su na pogawędki w czasie 
pracy - nie ma już obecnie 
miejsca. 

Krytyczny artykuł odniósł 

skutek, powodując lepszą pra­
cę nie tylko kotoniarzy, ale 
majstrów kierow9ctwa za­
kładu. 

U kladanie rur w rowie. 
CAF - rot. Matli 

rodzice powinni dołożyć 
wszelkich starań, aby Ich 

Sieradzu. 

Na ogól działalność komite­

dziecko uczyło się starannie, 
by wyrosło na wartościowego, 
świadomego swych obowiąz­
ków obywatela Polski Ludo­
wej. Dla tego rodzice musz'l 
pomagać szkole. tów idzie raczej w kierunku 

pomocy materia~ej i częściowo , · " JULIAN BARTYS ' 

• 
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Codziennle setki łndzian adhierai§ 
dowody osobiste 

„ ' 

• Sciśle przestrzegać 
ZSRR-CSR.8:1 

Wspaniały sukces Kwapienia 
·Pierwszy dzień akademickich mistrzostw świata 

(Telefon wlasny z Wiednia) 

Gwardia (Gdańsk) 

wicemistrzem ligi boksefskiej 

terminów odbioru 
• Jak najszybciej uzupełnić 

brakujące dokumenty 
WIEDEN. - Plerws~y 

l!lzień akademie kich mi· 
atrzostw świata upłyną! 
'p.'.ld znakiem wielkich suk· 
c.esów :r.awodnlków radzie· 
jCklch. 

Już na ąodzlnt przed 
i!,ozpocztciem meczu hoke· 
~oweqo ZSRR - Czecho· 
•łowacja, Włenerelslaufve„ 
·rein była przepełnlon;ł. 
/Blisko 8 tys. widzów sza· 
hlo następnie z emocji, 
Qdy zespół radzleck i w 
cszałamiającym tempie n'e· 
:przerwanie atakując zwy• 
ciężył drutynę akadem1• 
ckieąo mistrza lwiata. Wy· 
.nik teqo spotkania brzmi 
)1:1 (3;0, 4;1, 1 ;O). 

Bramki dla zwycltzców 
i';dobyll: Czerepanow 3, BY· 
czkow I Babicz po 2, l(u. 

sferycznych I śnleqowych, nlu dojdzie do meczu ho­
przyn1osła znakomite c.za- kejoweqo Polska - Zwlą· 
sy. Nie mniej nit 4 bleqa· zek Radziecki. 
czy radzieckich uplasowa· 
Io sił w pierwszej piątce. 
Dorównał im tylko jed~n 
narciarz I był nim I a· 
deusz Kwapień. 

Lekkoatleci 
walczą 

o mistrzostwo 
Uleqł on wprawdzie Te· 

reneczlewowl (1,03,34 
qodz.), ale sam uzyskaw„ 
szy wynik 1,04,07 qodz. 
pobił podwójneqo mistrza 
akademickieqo poprzed· W nlerlzlelę, l marca, 
nich iqrzysk _ Olljasza rozegrane zostaną w h~lł 
1404 09 qodz. sportowej w Pa bl~111cach 

' zimowe lekkoallelyczne 
W ten sposób Kw~pr~ń m lsu·zost wa Łodzi Zl(IO 

zdobył tyt·~! akademrckre· szenia do mistrzostw na 
ąo wicemistrza 'wiata w lety sl<łlidać w ŁKKF w 
biequ otwartym na 18 km., terminie do 26 bm. Tego 

Dzl$ w Semmerlnqu od· dnia o J;todz. 18 orlbęd7.te 
bywae sl9 b•dą dalsze się naraćla kierowników 
konkurencje, a w Wiea- zgloszonych drutyn. 

czewskl 1. Dla Czechosto-1---------------------­
IWacJI honor9wą bramk9 U· 

-zyskał nasz stary znaJo· Od •1 • ł 
tny, Horsky. Sędz1owalr ,{.a. WI z przerwa a mecz 
rzyckl (Polska) I Willinąer 
tAustrlaj. zs RR s • f Gdy w Wiedniu emocjo- Z W ec1.a 
wiowano Sit hokejem I 

fi~~~";~j 1 n~r~~~~~c~~zdx w jeździe szybkiej na lodzie 
Jiemmerlnąu rozpoczęły się W Sztokholmie rozpo· dzo 11te•p1 ·zyta1ących WR 

Gwardia zrem1sowa!A w 
Warszawie z Ko1e1a1-ze1n 

Gdańsk 10: IO I ten 
mecz rakończył ml<itr·zos 
rwa llgl bokserskie) Na) 
większym wydar·1.enl~rn 
•potkania był występ Mu 
raw'Jkleiro w warlze kOfitu 
clej. Gwardzista po pl~' 
knej walce zwyciężył ure 
lenlow.anego Wle)~ootz~ 
l'nychla sporka! •lę z Ila 
rutem I właściwie 0'1hv1 
'iparr ·lng. bowiem war"l?8 
wtantn ani przez chwll~ 
ule mógł dorównać dobr„„ 
usposoblonem u m lst rznw• 
Olimpiady. Kolejarz pl'O 
wadził jut 10:6, ale w o 
qtatnlch dwu kategoriach 
zwyclę<;;twa przyperfly 
<:war'!lzlstom. przy czym w 
wadze ciężkiej Nlewarlz11 
\SJy~rał przez tko w I sLar· 
~iu z Wójcikiewiczem. ł>oja narciarzy. Na pierw• czę1y slę ml~dzyuarodowe ruukach (miękki lód I pa 

/łZY oqień poszły bieqacz- zawody łyżwiarskie w J~:I. · daJący ś11leg1 rozegr·arro 
')ti i bieqacze. dzle szybkie) ZSRR _tylko dwie ko11ku1·em•j1t OWKS (K ako' ) 
, W biequ kobiet na 5 km Szwecja. Po pierwszym Bieg na 500 m wy~ral. r W 
"lerwsze 3 miejsca zajęty dniu zawody zostdly Srerglejew łZSHRl w cza 

~awodniczkl radzieckie w I przerwane wskutek uagleJ sle - 49.EI a na 3 ooo m włókniarz 
olejnoścr: Kocerowa - oc>wllzy. W pierwszym Szwed Asplund w cza••e 
0,52 min., 2) Zaryczewa dniu zawodów przy b·ar- 5:51 4. k · 

t 20,57 mln., 3) Jerocha w nruglm dniu rozegra spot. a1';:, ' się na 
. 22,02 min. Zwłaszcza no tylko dwa biegi. ale '1 
łe dwa ple.-wsze wyn1k1 (WKS pozł:l konkursem. W ble,w:u d I 
ł1alet4 na takim dystansie 118 1.500 m parrczenltllcl r·a ringu w nie zie ę 
'do wręcz fenomenalnych bi d7.teccy zaJ~ll rlwa pierw 
,::zasów. naj· jższym ste miejsca: S1.llknw Nafbllższym przeciwni 
· „-Osiemnastka" 118 km) 2:30.U I Sakunerrl<o klem plękiar ·zy Wlnkrrla 
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11 ;8 emocjol)uJąca 1 mimo przeciwni iem pe.1c7en1•c1 rarlzleccy za gieJ 11g1 bęrl7.ie OWKS -.. 
Jatalnych warunków atmo· 'łk Wf, k . lęll wszystkie pler·w„e Kraknw Mecz ten o<lhę 
i pl arzy o n1arza mlejsc·a a najlepszy c•a• dzle się w niedzlelę w ha 

uzyskal 51erglejew - 44 li j 11 Wimy o J;todzlnle li!. 

· Zawody 
łyżwiarskie 

Po!ska • Węgry 
odwołane 

WARSZAWA. - Z PO· 
~odu odwilty, mlędzypa•\· 
1<twowy mecz tyżwlarsl<I 
w Je:l.dzle szybkiej Polska 
"- Węgry, który mlal się 
odbyć w Zakopanem w 
!Iniach 28 bm. I l marca 
~ostal odwolany. 

Odwotano równlet mi­
strzostwa Polskl w sanecz. 
karstwle. które miały być 
rozegrane w Krynicy (28 
2. - 1. 3.) oraz bojera· 
we mistrzostwa Polski w 
Jliżycku. 

Pllkar·ze IOdzklego Włók· 
llłdl Zi1 b~dą Już CO tydzlt11l 
rozgry walł mecze tow a 
rzyskle. aby Jak oaJlep.eJ 
µl'ZygotOWłtC Sit; do Zl>IU'H 
i<lCYCh si~ rozg1·ywek o 
mislrznstwo dl'ugleJ ltgt 
W 11adchocłząc'1 nlert71el~ 
Wtńkuier:z. 1'0zegrH towtt 
1·zyskie ~polkCt11le z CWKS 
na wła~11ym boisku prl.y 
Alet Unit. 

6 nowych 
rekordów Polski 

w podnoszeniu 
ci~Żarów 

Chociaż Kolejarz zdobyl 
Jedoo puukt w tym spot· 
kanlu. nie zdoła! wypr·ze· 
dzlć Gwardii - Gdań•k, 
która dzięki lepszemu .io- · 
sunkowl zwycięstw zosL~ła 
wicemistrzem ligi (Jpu~c·ć 
Ją musi Star - Chorzów. 
zas znaJnuJący się na 
przedostatulm mle)s~u 
OWKS - Lublin ro~e111 a 
ellmlua<.-yjne spotk'lnle z 
w•cemtstrzem li llgl. 

Sliwa 
zremisował 

z Petrusjanem 
BUKA.flESZT. - Na młł" 

dzynarouowym tuf'llleJu 
s41:.acnuwym w Bukareszcie 
dogrywano odlożone par· 
lle z poprzednich rund. 

Trzy odłożone pa rlli! re· 
prezentanta Polski $11wy, 
zako1iciyły się remisami. 
Niewątpliwym sukcesem 
Polaka Jest remis z arcy· 
mistrzem Petrosjanem. bo· 
wiem partia ta była odlo· 
tona w dość trudnej pozy­
cji dla $1iwy. W pozosta· 
tych dogrywkach $11wa 
zremlsowal z Rumunami 
Tro)anescu I Radulescu. IV 
ostatniej rundzie turnieju 
$llwa gra~ b~dzle z SaJta­
rem (CSRf. 

Po 18 rundzie w tabeli 
turnieju prowadzi w dal· 
szym ciągu Tolusz (ZSRR) 
- 13.5 pkt.. przed Petra· 
s)anem (ZSRR) - 12,5 pkt. 
I Smyslowem (ZSRR) -
12 pkt. 

L. Szabo (Wę~ry) ma 
11 ,5 pkt. (przy Jednej par­
tii przepuszczonej), ~ę sa· 
mą ilość punktów ma rów· 
nleż Bolesławs\d (ZSRR). 

$11wa w 18 rundach 
zdobył I O pkt. 

Ostatnia runda turnieju 
rozpnczyna się w środę. 

25 bm. 

Codziennie setki mieszkań­
ców Łodzi otrzymują wezwa­
nia po odbiór dowodów osobi­
stych. Na wezwaniu dokład­
nie podana jest data i miejsce 
odbioru. Wydawanie dowo­
dów na ogół przebiega' spraw-· 
nie, są jednak osoby, które 
nie zgłaszają się w oznaczo­
nym dniu, utrudniając tym 
pracę p1,1nktów wydawania do­
wodów. Osoby takie po pew­
nym czasie otrzymują ponow­
ne zawiadomienie. 

Punkty wydawania dowo­
d6w osobistych czynne są co­
dziennie, oprócz sobót i nie­
dziel, w godzinach od 9 do 13 
i od 15 do 21. Większość osób 
zgłasza się w godzinach popo­
łudniowych. Osoby nie zatru­
dnione zawodowo lub pracu­
jące na zmiany, proszone są 

o odbieranie dowodów raczej 
w godzinach rannych. 

Mieszkańcy Łodzi, którzy 
nie złożyli jeszcze wszystkich 
dokumentów, obecnie otrzy­
mują zawiadomienia o ko­
nieczności jak najszybszego u­
zupełnienia brakujących me­
tryk, zaświa?czeń itp. 

Otrzymany dowód osobisty 
jest dokumentem stwierdzają­
cym tożsalł1ość obywatela i je­
go obywatelstwo. Stanowi on 
jedyną podstawę do zameldo­
wania i wymeldowania. W 
dowodzie osobistym tylko wła­
dze ewidencji ludności mogą 
dokonać zmiany już wpisa­
nych danych. Osobom zatru­
dnionym zawodowo zakłady 

Kwiatami 
będziemy mogli 

upiększyć 

okna i balkony 
Należy już wcześniej pomy­

śleć o upiększeniu balkonów I 
okien. Miejskie Przedsiębior -
stwo Ogrodnicze przygotowało 
dużą ilość skrzynek drewnia­
qych, ziemi, nasion i sadzo­
nek kwiatów dekoracyjnych. 
Drewniane skrzynki różne) 
długości, w cenie 40 zl za Je­
den metr, można nabywać w 
MPO. przy ulicy Wojska Pol­
skiego 83. Czy zdob~łeś 

już odznakę _ 

SPO? 

6 nowych r·t>kordów Pol· 
'Jki USltJ.llOWili LJCZ0!:!1lnl l.'. )' 
111lstr 70~tw ~Voj.ska Pol 
skłego w poduoszeulu cl~ ­
ia1 ów. W w~dz.e śred111eJ 
l:locherrek (Wr"OCl•WI puhll 
t.rzy 1•ekor·dy - w rwautu 
wyull<iem lOU kg w pod 
r'l:ucte - l:JO kg l w· tróJ · 
boju - 3:JU kg. W teJ <a 
mej wadze Ueck - (llyd 
':;O~zcz) miel w wyciskaniu 
102,15 kg. 2 następne re· 
kor·dy ustanowił w wartze 
lekkoclętkleJ Rogulskt 
(Warszawa) uzysku .ląc w 
tróJboJu 332,5 kg zad " 
portrz11~1e 135 I<!! . 

Mlstrr Polski AZS !Warszawa) - zająl w ftnalaeh Pucharu Pol•kl ao­
piero czwarte miejsce. Jednak swą ambitną postawi:\ I wyso&c1m• watoram1 
technicznymi zdobył pelne uznanie lódzkrch mrłotnlkOw lłatkOwkt. Na 
zdJtclu widzimy warszawianki w chwllc po rouąranlu moczu - z Unią. 

O upiękBzenlu swych bal­
konów l okien powinni po· 
myśleć nie tylko właściciele 
prywatnych mieszkań, lecz 
także kierownictwa różnych 
lPstytucji i biur. 

Myślał o naturze tego fizycznego zja­
:wiska,1 o nie wykorzystanej ilości energii 
elektrycznej w atmosferze, I o tym, :!:e roz­
ładowywanie się tej energii daje tak Wspa­
niały I imponujący widok. Gniewało go, 
że tyle siły marnuje się niepotrzebnie 
i myślał jakby ją można wykorzystać. Nie­
spodzianie znalazł się koło ddmu, z którego 
niedawno wyszedł. Spojrzał na numer -
cyfra utkwiła mu w pamięci. Lunął ciepły, 
gwałtowny deszcz. Przymrużył oczy jak 
pod prysznicem, złapał w usta orzeźwiający 
strumień wody, wszedł do bramy, pobiegł 
na trzecie piętro i wytężając wzrok rozróż­
nił numer mieszkania. Schodząc po scho­
dach powtarzał: „Domu siedem, mieszkania 
osiem. Domu siedem, mieszkania osiem". 

- Kocham ją - powiedział I nagle zro­
zumiał, że przez cały czas miał przed oczy­
ma tę dziewczynę, l że ju2 nie będżie mógł 
się od niej oderwać. Mokr'y, wzruszony, 
łaził do rana po deszczu. Myśl'ał o migocą• 
cej we mgle jasnej, zwichrzonej czuprynce, 
o bladej, opuchniętej od łez twarzy. Przy­
pomniał sobie jej szloch, ufność, z którą się 
do niego przy tu lila, ii» wą'skie, ciepłe, bez­
radne ramiona. 

Na drugi dzień, mimo nocnej eskapady, 
zdał egzamin na czwórkę i wprost z tech­
nikum, z rozpalonymi policzkami - wyc;la­
wało mu się, że ma wypieki ze wzruszenia, 
a to była zwykła gorączka, wywołana po­
czątkami anginy - pobiegł do domu nu- . 
mer- 7, zadzwonił do znajomych drzwi i zo­
baczył Asię. Gdyby mu otworzył ktoś inny, 
nie wiedziałby jak o nią zapytać. Na · szczę­
ście, to była ona, nie poznała go na razie. 
W domowej sukience i sandałkach sprawia­
ła • wrażenie czternastoletniego podlotka. 
Włosy miała zaplecione w krótki, gruby 
warkocz. Poznawszy go zarumieniła się, 
wyciągnęła przed siebie ręce z podniesio­
nymi do góry dłońmi, jakby chciała, aby 
zniknął wraz z tą nocą, którą wolała wy­
kreślić z pamięci. 

- Nie bójćie się mnie - powiedział 
wchodząc i delikatnie opuszczając jej ręce. 

- Powinienem wam pomóc. S~mi nie 
oacie sobie radY.. 

- Na to chyba nie ma sposobu - od­
parła ze smutkiem, wprowadzając go do po­
koju, w którym w nocy ułożyli jej ·ojca. 

Usiedli na dwóch przeciwległych końcach 
kanapy. ' 

- Jak wy się nazywacie? zapytał, 
przerywając milczenie. 

- Asia - powiedziała poważnie, marsz­
cząc brwi, nagle wtuliła głowę w kolana 
l zaczęła płakać. 

- Czy naprawdę nie możecie zrozu­
mieć, jakie to jest okropne i upokarzające? 
- zawołała, w odpowiedzi ńa Jego próby 
uspokojenia jej. 

Po wielu wysiłkach nakłonił ją do zwie­
rzeń. Usłyszał prostą i tragiczną historię. 
Trzy lata temu przerwała naukę z powodu 
ciężkiej choroby matki, poza tym nie mo­
gła sobie dać rady z algebrą. Ojciec był 
froterem, zarabiał dobrze, al~ lubił '*ypić. 
Jedynie matka potrafiła utrzymać go w 
garści. Po jej śmierci rozpił się zupełnie. 
W chwilach trzeźwości dawał As! solenne 
przyrzeczenia, że już nie tknie wódki, al13 
dość szybko o tym zapominał. Asia była 
buchalterem w spółdzielni, w której praco­
wał ojciec i dzięki temu miała nad nim kon­
trolę, ale ostatnio coraz trudniej było go 
utrzymać ..• 

Słuchał jej słów z tkliwym współczu-
' ciem i wzrastającym gniewem. Był wstrząś­
nięty nie tylko losem tej słabej, bezradnej 
dziewczyny, ale i tym, że jeszcze istnieje 
w jakichś zakamarkach takie ponure, bez­
barwne życie, i że mu się pozwala odzierać 
z krasy radość I młodość. 

Wyszedł od niej z pałającymi policzka­
mi, nie wiedząc dokładnie jak jej ma po­
rąpc. Dopiero w nocy zorientował się, źe 
ma gorączkę. Chorował przez cały tydzień. 
Wstał w dniu, w lttórym mu spadła tempe­
ratura i mimo zna'cznego osłabienia, poszedł 
do Asi. Widząc go tak się ucieszyła, że bez..' 
wiedrlie wyciągnął rami.ona, a ia przy­
tuliła się do niego szepcąc: 

- Myślałam, że nie przyjdziecie. 

Po kilku dniach poznał jej ojca. Był . 
trzeźwy, sprawiał wrażenie serdecznego i 
dobrodusznego człowieka. Poczuł do niego 
sympatię, dzięki niesłychanemu podobleń-, 
stwu do córki. Ale nie dał tego po sobie po· 
znać i oświadczył, że chce z nim poważnie 
porozmawiać. Była to surowa I bezwzględ­
na rozmowa. Ojciec Asi nie odzywał się 
słuchając ostrych słów prawdy, najpierw 

---------------- -~-- ·- ----------

ll'ol - A to~elewlcz 

zaczerwienił się, zacisnął pięści, · a potem 
skulił się w sobie, zmalał, opuszczając coraz 
niżej głowę. 

- Takich ludzi Jak wy powinno się le­
czyć albo trzymać w areszcie - zakończył 
s~ przemowę. Nagle wziął go za rękę i 
niespodziewanie dla samego siebie !Jowie­
dział miękko: - Chciałbym się z Asią oże­
nić .•• Zgadzacie się? 

Mówiąc to przypomniał sobie, że nie 
zdążył jej zapytać, Jak ona się na to zapa­
truje. 

' i·. 

Ojciec podniósł głowę. Po jego okrągłef, 
pooranej · zmarszczkami twarzy przebiegł _ 
dreszcz. 

- No cóż.„ Jestem ruiną człowieka. 
Złym ojcem.„ Ale przecież nie mam oprócz 
niej - nikogo„. 

Było w tych słowach tyle lęku I bólu, 
te omal nie powiedzfał: „Będziemy miesz· 
kać razem". Miał dla niego wiele litości, 
ale mu nie wierzył. Do dnia ślubu ojciec 
prowadził się przyzwoicie, nawet dał Asi 
pieniądze .na „wyprawę". Przed nim miał 
duży respekt i nigdy mu się nie pokazywał 
po „jednym głębszym". 

Asia nie bardzo chciała pogodzić się z myślą 
opuszczenia ojca, ale zaledwie przestąpiła 
próg jego pokoju, zapomniała o wszystkim -
nawet· o ojcu. Zanim się zdążył obejrzeć, 
priylgnęła do niego całym sercem. Czuł się 
najszczęśliwszym l najbardziej kochanym 
człowiekiem pod słońcem. Pochlebiało mu jej 
oddanie, wzruszało go, że jest całkowicie od 
niego uzależniona. Ubóstwiała go i miałą nie­
słJchanie skromne wymagania. Wystarczało 
jej w zupełności, że był w domu, patrzyła na 
niego z daleka, kiedy pracował, bojąc się 
skrzypnąć drzwiami, żeby mu nie przeszko­
dzić. 

Zwinięta w kłębek, siedziała godzinami na 
łóżku czytając I od czasu do czasu rzucała 
na niego pełne podziwu i miłości spojrzenia. 
:Wszystko, co robił, było dla niej świętością. 

· Po przyjściu na świat Lusl, patrzyła na 
nią z równym podziwem i poświęciła się jej 
bez reszty. Nieraz wydawało mu się nawet, 
że przelała na córkę całe uczucie, które ży­
wiła do niego. Taką miała naturę; niczego 
nie potrafiła robić powierzchownie. Kiedy 
coś piekła, to nie miała czasu na nic - mie­
szkanie było nieposprzątane. Wracając z pra­
cy zastawa! .ią rozczochraną, ze śladami mą­
ki na policzkach, sukni i włosach. Ciekawą 
książkę zazwyczaj rzytala do rana. $mierć 
córki była dla niej strasznym ciosem. . 
I 

(lJ.c.n.J 

pracy wpisują do dowodu da­
tę przyjęcia lub zwolnienia z 
pracy. Personalni winni wpi­
sywać datę faktycznego roz­
poczęcia pracy w danym za­
kładzie. 

Obywatel sam nie moźe do­
konywać w dowodzie żadnych 
zmian ! poprawek. 

Wszelkie reklamacje, doty­
czące otrzymanych dowodów 
osobistych, załatwia Biuro 
Ewidencji Ludności - referat 
reklamacji i zażaleń, ul. Wól­
czańska 36, w godz. od 9 
do 14. 

M• k \ , 
ICSZ ancy 

Widzewa 
też chcą mieć 

kino 
W Łodzi znajduje się 18 kin. 

ność ta, jak na potrzeby mia­
sta liczącego 650 tys. miesz­
kańców, jest niewielka, nic też 
dziwnego, że codziennie 
przed kasami kin tworzą się 
drugie kolejkL Najbardziej są 
pokrzywdzeni miłośnicy fil­
mów, zamieszkujący przed­
mieścia, bowiem spośród 18 
kin łódzkich większość znaj­
duje się w śródmieściu. 

I tak na przykład w najbar­
dziej zaludnionej dzielnicy ro­
botniczej - na Chojnach, jest 
tylko jedno, a na Widzewief 
kina w ogóle nie ma. A prze­
cież na Widzewie, przy ul. Ąr­
mii Czerwonej, znajduje się 
nie wykorzystana obszerna sa­
la, w której przed wojną 
mieściło się kino, a na Choj­
nach dawniejszą salę kinową 
zamieniono na .• , rupieciar­
nię. 

Warto, by sprawą tą zalnte­
resowało się Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi I umożli­
wiło Okręgowemu Zarządowi 
Kin otwarcie nowych kinema­
tografów na przedmieściach. 

Jutro, 26 bm„ o godz. 17, w 
sali Zw. zaw. Prac. Gospodarki 
Komunalne). przy ul. Wólczst\· 
sklej 5. odbędzie się sesja Dziel· 
nlcowe) Rady Narodowej Lódt -
śródmieście. 

W piątek. 27 bm .• o godz. l 7, 
" śwtetltcy Lódzklch Zakładów 
Obuwia Gumowego. przy ul. l,ł· 
manowskiego 156, odbędzie się 
sesja Dzielnicowej Rady Narodo· 
wej Lódt - Północ. 
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„KSIĄiKA 'i WIE~~: I 
Przychodnia 
dla zezujących 
otwarta zostanie 

przy klinice 
chorób oczu UŁ 
W plana<:h rozszerzenia dzia­

łalności Państwowego Szpita­
la Klinicznego Akademii Me­
dyc,znej w Łodzi przewiduje 
się w roku bieżącym utworze­
nie specjalnej przychodni dla 
leczenia zezujących i niedo­
widzących. 

W obe<:nej chwili w kraju 
mamy około 50 tysięcy ludzi 
pozbawionych widzenia obu­
ocmego. Człowiek zezuj'ący wi­
dzi bowiem zazwyczaj tylko 
jednym okiem, a tym samym 
posiada ograniczoną zdolnośc 
wykonywania szeregu za wo -
dów, wymagających dokładne­
go wzroku. 

Dotychczasowe doświadcze­
nia Kliniki Chorób Oczu przy 
Akademii Medycznej w Łodzi 
wykazały, że lecz.enie zacho­
wawcze, rozpoczęte dość wcze­
śnie - już u dzieci w wieku 
lat 2 do 7 - daje w wyniku 
prawie stuprocentowe możli­
wośd uleczenia tzw. „zeza to­
warzyszącego". 

Otwarcie tej nowoczesnej, 
pierwszej w Polsce przychod­
ni dla zezujących - przyspo­
rzy krajowi znacmą liczbę o­
bywateli, zdolnych w pełni 
do wykonywania precyzyjnych 
robót. 

ZR. 

Palacza. do obsługi kołła ni­
skoprężnego zatrudni Spół­
dzielnia „Xenon" Łódź, ul. Ki­
lińskiego 180. 495-K 

Na kursie dla młodych robot· 
nlków Lódzkich Zakładów Kino· 
technicznych wyróżnili sił: ob. 
ob. z. Ciupiński, Z. Bel'qier, W. 
Kmiotek, Z. Konieczny I Inni, 
zdając eqz.amin z wynikiem celu· 
jącym. Ob. Ciupiński ·Jeszcze nie­
dawno wykonywał od 30 proc. do 
40 proc. normy, a obecnie %nacz. 
nie przekracza bazę. Ten dobry 
robotnik reprezentowal naszą 

mlodzlet na Łódzkim Zlocie. Po 
winni br~e z nieqo przykład In· 
ni, Jak np. I. Olszewski, M. Ko­
strzewa, Z. Mokrzycki, H. Wojte­
ra, z. Chwiałkowski I A. Krasno­
borskl, którzy nie przykładają 

sit do roboty. 
A. PYTKE 

Członkowie ochrony przeciw· 
poiarowej przy ł..óclzkim Zjedno­
czeniu Elektromontażu wzywają 
do współzawodnictwa mlędzyza. 
kladoweqo czlonków straży prze. 
ciwpożarowef wEzyst•.<,ch zakła­
dów w skali okręqu Związku Za· 
wodoweqo Pr~cownfL-ów Budo­
wlanych Ceramiki l Pokrewnych 
Zawodów. 

Współzawodnictwo uwzqlędnla: 
zabezplebenla przeciwpożarowe, 
szkolenie wszystkich pracowni· 
ków I orqanizowanle poqotowla 
obiektów, w myśl zarządzeń Ko· 
mendy Glównej Straży Potar­
nych. 

S. CVCKOWSKI 

Ulica Węqlowa wyposażona 
Jest w lampy uliczne. Tylko że 
lampy te nie ośwletlaJą z braku ... 
żarówek, stwarzając miłe przy. 
tullsko dla różneqo rodzaju 

'25 lutego 1953 I'. (Nr 4"'§l 

chullqańsklch elementów. C7:Y 
nie mo~na temu w J11klś soosńb 
zaradzle7 Np. wyposatye llotące 
lampy w to, co nazywamy u­
rówką7 

S. KOSOBUCKI 

Zarząd Dzielnicowy ZMP 
„$ródmie4cle" zo,bowlązał sit w 
swoim czasie do zoroanlzowan1a 
qrup kontrolnych w klnie „Mło­
da Gwardia". Dlaczeqo to zob.,. 
wiązanie pozostało na papierze? 

Poza tym czy nie można roz­
prowadzać biletów do wymlenio­
neqo kina przez zarządy szkolne 
I zakładowe ZMP7 A równocze• 
śnie w kinie prowadzić robott e 
uświadamiającą, zmierzającą do 
ostateczneqo zlikwidowania chu• 
liqańskich -wybryków na tym t ... 
renie? 

K. PAPll'ISKI 
I 

Dlaczeqo dyrekcja Zakla<'ów 
Im. Strzelczyka, rada zakladowa I 
orąanlzacJa ZMP nie zaintereso• 
wata si9 wcale przyqotowanłam( 

do zawodów strzeleckich, zorąa• 
nlzowanych dla młodzlety. 

Czy propaqowanle sportu 
strzeleckieqo I opieka nad n1m­
to sprawy obojętne dla wy:t, wv• 
mienionych? 

K. ANIOŁEK 
I 

Zaloqa skladalnl ZPB Im. Hal"4 
nama ma nieraz trudności a 
wykonaniem zadań produkcyj­
nych. Towar, który przychodzi z 
farbiarni, Jest dość często popia• 
miony I trzeba qo zwracać do 
powtorneqo farbowania. Co na to 
kierownictwo farbiarni I lnspek• 
tor jakołcll 

J. ZMURKO 

Konwersja obligacji PPOK 
na obligac.ie 

Narodowe.i Pożyczki 
Roz„·oju Sił Polski 

Od poniedziałku PKO pro­
wadzi konwersję (wymianę) 
obligacji Premiowej Pożyczk) 
Odbudowy Kraju (1946 r .) na 
obligacje Narodowej Pożyczka 
Rozwoju Sił Polski. · 

Konwersji podlegają tylko 
nie wylosowane obligacje. Sub. 
skrybenci mogą sprawdzic, 
czy posiadane przez nich ob­
ligacje nie zostaly dotychczas 
wylosowane. W wypadku wy­
losowania mogą podjąć wy­
graną. 

Dllltł 
ODCZYT 

Dziś; 25 bm.. o godz. 10. w 
loknlu Stowarzyszenia Inżynie­
rów I Techników Przemyslu 
Wróklennlczego. przy ul Plotr­
k<iwskteJ l3S. odbędzle sf~ od· 
czyi pt. „Skre>cony proces biele· 
nla bawel'ny"'. Prelegent - inż. 
Wacław Włodarczyk. 

NIE MA JUZ BłLETOW 
NA „LALI(~" . 

„Orbis" (ul. Piotrkowska 68) 
zawiadamia, że wszystkie bilety 
na wycieczkę do Warszawy na 
przedstawienie „Lalki" zostały 
Już wyprzedane. 

AKADEMIA PO$Wl~CONA 
PAMl~CI BRAILLE'A 

Jutro. 26 bm. o godz. 18. w 
sali „Melodram", ul. Traugutta 

$RODA·, ·25 LUTEGO 
1953 R. 

Fala 230,1 m 
I 

7.55 WIADOMO$CI PORANNI!:. 
8.00 Kwadrans muzyki rozrywko­
wej. l l.45 „Gtos mają kobiety". 
12.04 DZIENNIK. 14.10 Dla klas 
Il! l IV - audycja słowno · mu· 
zyczna pt. „Uczymy się śpiewać". 
14.30 Muzyka operetkowa. 15.10 
„Nad Tagiem·'. 115.30 AudyoJa dla 
dzieci z cyklu: „Sprawy watne l 
ciekawe", 16.00 „Wszechnica Ha· 
dlowa" - wykład z cyklu: „Przy· 
rada" (l). 16.20 Przegląd kultu· 
ralny. 16.30 Audycja słowno-mu­
zyczna. 17.00 WIADOM0$Cl PO· 
POt,UDNIOWE. 17.15 Pogadanl<a. 
17.30 „z mlkro(onem pr2ez mias­
to I wieś·'. 17.45 Koncert masowy 
w związku z 35 rocznicą 8owsl8· 
nla Armil Czerwonej. 18.3 Poga· 
danka sportowa. 18.40 Recital 
skr~ypcowy. 19.00 „Kslążkti. któ­
re na was czekają·•. 19.30 tvrnzy. 
ka I aktuainoScl. 20.00 .. Ul o kacia" 
21.00 DZIENNIK. 21.32 Muzyka 
taneczna. 22.00 „Wszechnica Ra­
diowa" - wykład z cyklu: „N~u· 
ka o świecie" (li). 22.20 z twńr· 
cżoścl Schuberta. 23.15 Pte~nl 
Dymitra Kabalewskiego. 23.35 F. 
E. Bach: Koncert D·dur na orkle· 
atr·ę. 23.50 OSTATNIE WIADO· 
M0$CI. 

Zakłady pracy mogą zgłosit! 
zbiorowo do wymiany obliga.., 
cje swych pracowników . . u ... 
przednio jednak muszą ~ 
brać 'z PKO specjalne wykazy 
zgłoszeń. Termin zgłaszania 
obligacjj upływa z dniem 31 
maja 1953 roku, 

Konwersji moźna dokona!! 
w PKO przy Al. Kościuszki 1~, 
w sali kasowej, okienko Nr 4. 
codziennie, w godzinach od 8 
do 13. 

--
18. staraniem Polskiego Zwlązkd 
Niewidomych odbędzie się uro• 
czysta akademia. poświęcona 101 
roc7.nlcy śmtercl Ludwika Brel\• 
1e·a. wynalazcy nut \ plsma pun• 
ktowego. Na program o..kademll 
dożą się występy e.rtyst6w ni.,. 
widomych. 

WIECZOR AUTORSKI W KLUBll 
MPiK 

Jutro, 26 bm. o godz. 19 _., 
sali Klubu MPiK (ul. Plotrkowsk~ 
86). odbędzie się wlec•ór autor· 
ski Seweryny Szmaglewskie! l 
Jana Czarnego. Wstęp wolny, ft 

MUZEA -~ Muzeum Archeoloqlczne 
czynne od godz. LO do 18. 

Muzeum Sztuki -: od godr. 1~ 
do 16. 

Muuum Etnoqratlczne ~ 
godz. 10 do 18. !· 

OVtURY APTEK 
Dzisiejsze) no0 dy:l:uruJą na.i 

stępuJące apte~r: Piotrkowska 
95. Armil Czerwone) 53, Zgier­
ska 63. Plac Wolnośct 2, Nowot• 
kł 91. Rzgowska 51. Gdańska 23. 
Al. Kośctus1kt 48. 

Dyi:ur · połoinlczo.qlnekoloql• 
czny: dziś, od godz. 8 do 20 rty• 
turuJe Stpltal Im. dr H. Wolf, 
ul. t,aglewnlcka 34. I od godz. 
20 do B Szpital Im. Curle-Sklo• 
dowsklej, ul. Curla-Skłodow• 
sklej 15. t 

PA~STWOWY' TEATR POWSZECH• 
NY - godz. 19 - .,Intryga l 
mllość''· 

TEATR NOWY - godz. 19 „Hen• 
ryk VI na łowach'._ 

PANSTWOWY TEATR IM. ST. JA• 
RACZA - godz. 19 - „Rewl• 
zor". 

TEATR MAŁY - godz. 19,15 -' 
„Domek trzech dziewcząt". 

TEATR MUZYCZNY - godSj 
19.15 „Kraina uśmiechu'-. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK „Pl• 
NOKIO" - godz. 17 - .,Skarllf 
na ,fustkowlu". 

p~'.15R~'kfN".' • !:_EA~~dz. L~7LE~ 
„Jaś Szpak". ----

BALTYK - •. Tragiczny pościg" -------------! godz. 14.30. 16.30, 18.30, 
20.30. 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTWOWE 

ZAMIENI 
lokal przemysłowy o kubatu­
rze 4-00 m2, na III piętrze przy 
ul. Więckowskiego, w którym 
znajduje się zainstalowana si­
ła, światło, woda miejska i 
gaz, na mniejsze o po­
wierzchni 150-200 m2 na par­
terze -w śródmieściu. 
Wiadomość: telefon 141 - 74 

godz. od 7,30 do 15,30. 494-K 

Poszukiw~ni pracownicy 
Kierownika biura przędzalni, 
wykwalifikowanych tkaczy, 
prŻądki, pomagaczki, przewi­
jaczki, woźniców z prawem 
powożenia poja.zda.ml konny­
mi, robotników nie wykwali­
fikowanych, dozorców, por­
tiera, pracowników do straży 
przeciwpożarowej {mogą być 

kobiety) zatrudnią Za.kłady 
Przemysłu Ba.wełnianego Im. 
Armii Ludowej, ul. Pabianic­
ka 184-ll!ti. Zgłoszenia do 
Działu Kadr w godz. 8-17. 

538-K 

GDYNIA - Program !Umów d04 
kumentaloych I kulturalno · °" 
świat. - godz. 18, 19. - „Uli• 
ca Graniczna" - godz. 20, 
Program dla najmłodszych: -' 
„Zasadził dziadek rzepę", wMI• 
sio Kula", Była sobie mrówka'' 
- godz. 16, 17. 

MŁODA GWARDIA - „Bitwa Sta• 
tlngradzka" li ser. godz.i 
16, 18. 20. 

M\,JZA „Nie ma pokoju p01ł 
ollwkamt" - godz. 18, 20. 

PIONIER - „Miasto nleujarzml04 
ne" - godz. 17, 19. 

POLONIA - „A po sobocie Jest 
niedziela" - godz. 16, 18. 20. 

PRZEDWIO$NIE „Skarb" -
godz. 18, 20. 1 

1 MAJA - „Trzeci szturm" -
godz. 17, 19. r 

REKOHD - „Fanran Tulipan" _. 
godz. 16. 18, 20. 

RO~IA - •. Przybrana córka" _. 
godz. 18, 20. ' 

SOJUSZ - „Bokserzy" dod. „tl4 
rai „ - godz. 18.30. 

Sl YLOWY - nieczynne z powO' 
du remontu. 1 

ś~IT - „Zakazan~ piosenki" -' 
godz. l 7.45, 20. · 

TATRY - „Knock-out" - god~ 
16. 18. 20. 

WISŁA - „Milczenie Jest zlotem" 
- godz. 16. 18, 20. ' 

WŁÓKNIARZ - •. Strój galowy"~ 
godz. 16. 18, 20. 

WOLNOśC - •. Cyw!I na stadl()il 
- nie" - godz. 16, 18. 20. 
ZACHeTA - „Spieniony nurt" -ł 

godz. 18, 20. 
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